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TRANSPORT ODRĄ. Transport rzeczny w znacznym stopniu
pemaga kolei i przewozom samochodowym. Naszą największą
arterią wodną — Odrą przewozi się wiele towarów. Barki

płynące z Koźla do Szczecina na progu wodnym Zacisze we

Wrocławiu. Fot. CAF
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Odpowiedź rządu PRL

na notę sekretarza generalnego ONZ
WARSZAWA (PAP). Rząd PRL skierował odpowiedź na notę sekre­

tarza generalnego ONZ z marca br. w sprawie wykonania deklaracji o

umocnieniu bezpieczeństwa międzynarodowego. W odpowiedzi podkreśla
się, iż rząd PRL przywiązuje najwyższą wagę do sprawy wprowadzenia
w życie skutecznych środków mających na celu umocnienie bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W opinii naszego rządu — pod­
stawowym zadaniem stojącym
obecnie przed społecznością
międzynarodową jest utrzyma­
nie procesów

’

odprężenia i ich

konsolidacji. Ważnym czynni­
kiem pokojowego kształtowania

sytuacji międzynarodowej, któ­
rego znaczenie wykracza poza
ramy regionalne, jest wprowa­
dzenie w życie Aktu Końcowego
KBWE. Spotkanie w Belgradzie

przedstawicieli państw — ucze­
stników KBWE potwierdziło
znaczenie Aktu 'Końcowego i

potrzebę jego ścisłego i harmo­
nijnego realizowania.

Zdecydowanego przeciwdzia­
łania wymagają występujące
również zjawiska ujemne w sy­
tuacji międzynarodowej. Nadal

rozwijany jest wyścig zbrojeń,
któremu towarzyszą umacniają­
ce się w niektórych państwach

NATO próby rozszerzenia płasz­
czyzn konfrontacji w stosunkach
z państwami socjalistycznymi
ze szkodą dla procesów odpręże­
nia^ i współpracy. Utrzymuje się
zapalna sytuacja na Bliskim
Wschodzie. Zaostrzeniu uległa
sytuacja w różnych regionach
kontynentu afrykańskiego. Roz­
wijane są praktyki protekcjoni­
styczne, ograniczenie i utrudnie­
nia w handlu międzynarodo­

wym. Podstawowy wspólny wy­
siłek państw powinien zostać
skierowany na wyeliminowanie
tych ujemnych zjawisk z rze­
czywistości międzynarodowej.

W odpowiedzi rządu polskie­
go podkreśla się znaczenie pod­
jęcia pilnych i skutecznych kro­
ków w celu powstrzymania
wyścigu zbrojeń i wprowadzenia
w życie odpowiednich środków

rozbrojeniowych.
Bezpieczeństwo międzynarodo­

we można umacniać jedynie
przez pomnażanie płaszczyzn
porozumienia i współpracy i

przez eliminowanie płaszczyzn
konfrontacji, w szczegóności w

dziedzinie militarnej. Rząd nasz

wyraża poparcie dla wysiłków
zmierzających do opracowania i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przyjacielskie
spotkanie

L. Breżniew —

N. Ceausescu
MOSKWA (RAP). 7 bm.

sekretarz - generalny KC
KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, Leonid Breżniew,
spotkał się na Krymie z se­
kretarzem generalnym Ru­
muńskiej Partii Komunisty­
cznej, prezydentem SRR.
Nicolae Ceausescu. W toku

rozmowy dokonano wymiany
poglądów w sprawne zasad­
niczych kierunków i pers­
pektyw rozwoju wielostron­
nych stosunków między
KPZR a RPK, między naro­
dami . radzieckim i rumuń­
skim. L. Breżniew i N. Ceau­
sescu podkreślili, iż istnieją
już duże możliwości rozwoju
wzajemnie korzystnej współ­
pracy w różnych dziedzinach.
L. Breżniew’ i N. Ceausescu

poświęcili wiele uwagi pro­
blemom polityki zagranicznej.

Po zgonie papieża Pawia VI

Kondolencje z Polski
J. E. KARDYNAŁ JEAN VILLOT WATYKAN

W imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej składani na ręce Waszej Ekscelencji wyrazy głębokiego
żalu z powodu zgonu papieża Pawła VI.

Pontyfikat Pawła VI przejdzie do historii jako nacechowa­
ny usilnym dążeniem do taehow^ańia t utrwalania pokoju i

współpracy między narodami. Zasługi Zmarłego papieża dla

pokoju świata jak również jego stosunek do Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zjednywały mu szacunek najwyższych
władz i narodu polskiego.

HENRYK JABŁOŃSKI
przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Warszawa, dnia 7 sierpnia 197* r.

Z tej samej okazji kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, Józef Czyrek wysło.ł depeszę kondolencyjną do sekre­
tarza Rady ds. publicznych Kościoła, Agostino Casaroli.

RZYM (PAP). Sekretarz stanu, kardynał Jean Villot, od
śmierci papieża Pawła VI sprawuje — jako kamerling pań­
stwa watykańskiego — tymczasową władzę w Watykanie.
Obowiązki te będzie pełnił do chwili wyboru nowego papieża.

Sezon turystyczny w pełni. Ambicją wszystkich przybywających do Zakopanego turystów, jest
odwiedzenie Morskiego Oka. Fot. Klag

W niektórych rejonach
kończy się zbiór żyta
(Inf. wł.) Wczoraj rolnicy kończyli zbierać rzepak i jęczrryeń

ozimy, kosząc równocześnie żyto. Są rejony jak np wieś Rzozów

gdzie sprzęt żyta jest już wykonany prawie w stu procentach.
Równolegle z pracami polowymi trwają omłoty, a ziarno, głów­
nie rzepak dostarczany jest do punktów skjupu.

W tegorocznych żniwach — co podkreślaliśmy już — zaistnia- .

ły obiektywne kłopoty z pełnym wykorzystaniem maszyn. Przy
obecnych warunkach atmosferycznych maszyny często ulegają
awariom. Dotychczas mechanicy w województwie tarnowskim,
nowosądeckim i miejskim krakowskim wyjeżdżali do usuwania
awarii kilkaset razy. Naprawiono uszkodzenia prawie w 200 „bi­
zonach”, 40 snopowiązałkach i 15 prdsach do zbierania słomy.

Bardzo dobrze spisują się kombajniści z Hebdowa. Koniuszy,
Krakowa-Podgórza. Trwa też koszenie drugiego pokosu traw,
a nawet zwózka siana. Dotyczy to przede wszystkim rejonów
od Niepołomic, Szczurowa po Dąbrowę Tarnowską. (cm)

Nowosądeckie obserwacje

Na kempingach
bywa różnie

(Inf. wł.) Jest już rzeczą pra­
wie pewną, że tegoroczne lato
nie będzie sezonem rekordo­
wym pod względem ilości tury­
stów. którzy odwiedzą woje­
wództwo nowosądeckie. Rekord

frekwencji ustanowiony zosta­
nie natomiast na kempingach o-,
raz polach namiotowych i leś­
nych polach biwakowych. Gdy
pogoda zasygnalizowała, że lato
jest nie tylko w kalendarzu,
nastąpiła prawdziwa eksplozja
turystów z namiotami i przy­

czepami kempingowymi. W

Wojewódzkim Przedsiębiorstwie
Gospodarki Turystycznej w No­
wym Sączu szacunkowo ocenia
się, że w porównaniu z rokiem

ubiegłyń obecnie podwoiła się
ilość osób, które zdecydowały
się na ten rodzaj wypoczynku.

W woj. nowosądeckim, które­
go główny przemysł to tury­
styka, trafić na kemping lub
pole biwakowe wcale nie jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na zdjęciu: brygada Stanisława Niemca (pierwszy z lewej) w składzie: Zygmunt Zegar, Stani-
aław Zegar, Jan Ki-sowski i Czesław Cup. Fot. Sądecki

U tarnowskich budowniczych

Powstają nowe bloki osiedla Jana

Akcja wojsk
syryjskich w Libanie

(Inf. wł.) Najważniejszy plac budowy Tar­
nowa — osiedle Jasna. W perspektywie bę­
dzie głównym centrum mieszkaniowym
miasta.’ Sierpniowe, upalne dni nie przery­
wają rytmu pracy. Bloki wznoszą tu robot­

nicy dwóch zakładów Kombinatj Budowla­
nego w Tarnowie. Odwiedziliśmy załogę za­
kładu nr 1.

— „Wykonujemy obecnie montaż dwóch
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Szczyto­
wy okres nasilenia ruchu tury­
stycznego w tegorocznym sezo­
nie obserwuje się obecnie na

przejściach granicznych. Szcze­
gólny tłok na początku sierpnia
daje się zauważyć na zachodniej
i południowej granicy naszego
kraju. Obecnie bełwiem — przy
dalszych wyjazdach zagranicz­
nych naszych obywateli i przy­
jazdach cudzoziemców — rozpo­
częły się też powroty z zagra­
nicznych urlopów.

O wielkim nasileniu ruchu

granicznego w tegorocznym se­
zonie świadczy fakt, że 29 lipca
br. odnotowano na przejściu
drogowym w Zgorzelcu rekordo-

Rekordowy ruch

turystyczny
na przejściach

granicznych
wą w powojennych latach licz­
bę ponad 70 tvs. turystów prze­
kraczających granicę jednego
dnia. Po stronie NRD kolejka
samochodów sięgała tego dnia
15 km, a po stronie polskiej —

4 km.
• Przejście graniczne w Olszy­
nie, woj. zielonogórskie prze-

kracza średnio 2 tys. pojazdów
mechanicznych z 6—7 tys. osób
dziennie.

W Woj. szczecińskim od 26 lip­
ca do 3 sierpnia granicę prze­
kroczyło ok. 260 tys. osób. Prze­
bywający na wybrzeżu szczeciń­
skim wczasowicze i turyści wy­
jątkowo licznie korzystają z

przejścia granicznego w Albec-
ku koło Świnoujścia.

Na południowej granicy Polski
największy ruch turystów ob­
serwuje się na moście w Cieszy­
nie oraz w’ Chyżnem i na Łysej
Polanie. Występuje tam podob­
na sytuacja jak na zachodniej
granicy kraju.

Setki zabitych i kilkuset rannych
KAIR (PAP). Wojska syryjskie wchodzące

skład Arabskiego Korpusu Bezpieczeństwa w Li­
banie rozpoczęły nową zdecydowaną akcję zmie­
rzającą do likwidacji sił prawicowych, milicji fa­
langi i ich popleczników. Artyleria ciężka, moź­
dzierze i czołgi wkroczyły ubiegłej nocy do ak­
cji, której nasilenie przypomina najgwałtow­
niejsze fazy walk, jakie objęły Bejrut w lipcu
tego roku. Cała zachodnia część miasta znalaz­
ła się pod systematycznym ostrzałem, wiele bu­
dynków płonie, port jest odcięty, a drogi, linie
telefoniczne i dostawcze przecięte. W ciągu no­
cy 'umilkła też prawicowa rozgłośnia radiowa
„Głos Libanu”, stanowiąca jeden, z ważnych o-

środków propagandy i poleceń wojskowych eks­
tremistów prawicowych. Dowództwo syryjskie
nie wydało specjalnego oświadczenia w związku
z ponownym wszczęciem działań wojennych lecz
jako jedną z przyczyn wymienia się prowokacje
prawicowych strzelców wyborowych, którzy z

zasadzki zastrzelili trzech żołnierzy syryjskich.
Rezultat nowych walk w Bejrucie ocenia się

na setki zabitych i kilkuset rannych. Tylko o-

statniej nocy, jak podały źródła falangistowskie,
zabrano do szpitali około 60 rannych. Liczba za­
bitych jest trudna do ustalenia.

w

Fot. Otto Link

Podczas wczorajszego spotkania w redakcji komendant Kra­
kowskiej Chorągwi ZHP hm PL Stanisław Ciuła wręczył na­
grody (komplety do kometki) za zadanie „URODZENI W
CZASIE POKOJU”. Odebrali je: Lucynka Woszczek (zastęp
..Różyczki” — Sułoszowa III). Bożenka Niedziela („Maki” —

Michałówka). Jacek Nowak („Piłkarze” — Baranówka), Do­
rotka Wata („Sokoły” — Sułkowice), Wiesiek Dondos („Bał­
wany” — Dodów). Jola Kotapka („Przodownicy” — Łęg Tar­
nowski). Robert Hołda („Tropiciele” — Zborowice), Tomek
Krawczyk („Koniczynka” — Żegocina). Ala Murzyn („Gwiaz­
dki" — Janowice). Zosia Ćwik („Buczki” — Limanowa), Kry­
sia Nosidlak („Róże” — Łętownia), Agatka Judka („Wesołe
Wędrowniczki” — Debra), Jola Piecuch („Wesołe Bractwo” —

Mszanka). Przybyli oni do redakcji wraz z rodzicami i opie­
kunami. (zg)

A jednak
są ludzie wrażliwi!

Już od kilkunastu lat cierpi? na chorobę przewodu pokar­
mowego. Na skutek owrzodzenia, musiałem w r. 1968 poddać
się operacji żołądka. Byłem następnie na leczeniu sanatoryj­
nym w Krynicy, po którym lekarz zalecił mi dalsze picie wo­
dy Zubera.

Mieszkając z dala od uzdrowiska ratowałem się od tego
czasu tabletkami Zubera, które bez trudności nabywałem w

każdej aptece. Ostatnio, nie wiadomo z jakich powodów, tak
w aptece w Ciężkowicach, gdzie mieszkam, jak i ,w innych,
nawet w odległych miastach wojewódzkich, odpowiadano mi,
że już od trzech miesięcy nie otrzymują, tego leku. Zwróci­
łem się więc z prośbę do producenta, Państwowego Przedsię­
biorstwa „Uzdrowisko Krynica” i do Przedsiębiorstwa Zao­
patrzenia Farmaceutycznego „CEFARM” w Krakowie o po­
ratowanie mnie na zdrowiu i przysłanie mi za zaliczeniem

pocztowym nieco tabletek Zubera.
Nie wierzyłem w skutek pisząc te prośby, toteż ogromnie

zdumiałem się, gdy po kilku dniach otrzymałem z „CE-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

SOFIA (PAP). Prast greek*
poinformowała, że na uniwer­
sytecie' w Atenach uzyskał' ma­
gisterium z prawa student li-

Sędziwy student
czący sobie 86 lat. Jeorjos Pa-
paiconomn jest emerytowanym
honorowym inspektorem szkol­
nictwa średniego. Wiele lat te­
mu uzyskał on stopień magi­
sterski z literatury.

f -

Teksas ścieralny w najmodniejszych kolorach
ŁODŻ (PAP). Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Hamama

w Łodzi specjalizujące się w produkcji najmodniejszych obec­
nie tkanin teksasowych i welwetów, rozszerzyły ich asortyment
i kolorystykę. Nowością są m. in. cienkie teksasy ścieralne o na­
zwie super-step, i super-zuch, przeznaczone na koszule i bluzy
w identycznych kolorach jak grubsze materiały spodniowe.
Teksas, wytwarzany poprzednio wyłącznie w odcieniach grana-
towo-szafirowych, produkowany jest obecnie w 10 kolorach i
odcieniach, m. in. khaki, safari i zieleni. Te barwy są bowiem
obecnie najbardziej faworyzowane przez modę. W przygoto­
waniu jest kolejna nowość: welwet z udziałem elany.

Delegacja chińska
przybyła

do Wietnamu

HANOI (PAP). Jak poda­
ła Wietnamska Agencja Pra­
sowa VNA, do Hanoi przy­
była, w celu omówienia za­
gadnień dotyczących osób
narodowości chińskiej mie­
szkających w SRW, chińska,
delegacją rządowa. Ną jej
czele stoi wiceminister spraw
zagranicznych ChRL, Czung
Si-tung. Zgodnie z osiągnię­
tym wcześniej przez obie
strony porozumieniem roz­
mowy rozpoczynają się 8

sierpnia.

Rezygnacja
Filbingera

BONN (PAP). W ponie­
działek po południu złożył
swoją rezygnację chadecki
premier BadeniLWirtember-
gii Hans Filbinger. Krok ten

jest konsekwencją krytyki
ze strony postępowych kół
społeczeństwa zachodnionie-
mieckiego po ujawnieniu na­
zistowskiej przeszłości cha­
deckiego premiera. Przed kil­
koma miesiącami wyszło na

jaw, że jako sędzia hitlerow­
ski Filbinger w ostatnich ty­
godniach wojny skazał na

śmierć marynarza niemiec­
kiego, który nie chciał dalej
walczyć za Trzecią Rzeszę.
Na. światło dzienne wyszły
również inne fakty z niesła­
wnej działalności Hartsa Fil­
bingera: jeszcze kilka dni te­
mu, popierany przez kierow­
nictwo CDU, głosił, iż nie za­
mierza złożyć swego urzędu.
Twierdził, że rozpoczęto
przeciw niemu „oszczerczą
kampanię” i że nie zamierza
się ugiąć. Filbinger usiłował
zasłaniać się znanym już fra­
zesem o „wykonaniu rozka­
zów” i „respektowaniu pra­
wa”. Zwraca uwagę fakt, że
mimo oczywistej kompromi­
tacji Filbingera, solidaryzo­
wali ^ię z nim działacze
chadeccy, którzy mienią się
obrońcami prawa, demokra­
cji i wolności.

Teatr Słowackiego wróci! z wakacji
Wrócił do Krakowa z wakacyjnego wypoczynku zespół Tea­

tru im. Słowackiego. Rozpocznie pracę dziś od przedstawienia
komedii Alfreda de Musseta „Noc, kaprys i... drzwi” na sce-

nić Teatru Miniatura. Pierwszymi przedstawieniami na dużej
scenie będą:

'

„Moralność pani Dulskiej” G. Zapolskiej — w

czwartek (10 bm.) i „Damy i huzary” A. Fredry — w piątek
(11 bm.).

Jednocześnie teatr przygotowywać będzie nowe spektakle
premierowe — „Hamleta” Szekspira w reżyserii Jerzego Kra­
sowskiego i współczesną komedię radzieckiego dramaturga S.
Michałkowa „Bałałajkin i spółka” w reżyserii Wojciecha Zien­
tarskiego.

Na zdjęciu: Ilalina Gryglaszewska, Lidia Korwin i Iwona
Bielska w „Moralności pani Dulskiej”. Fot. Zb. Łagocki. ■

PARY/ (PAP). W czwartek wieczorem w Cha-
tellerault na południu Francji 44-letni inwalida
Serge I.usseau zginął ratując honor świnki mor­
skiej. Zabił go nożem 47-letni lutownik-kotlarz,
Jean-Pierre Herault.

Początek był nawet zabawny...
Obaj panowie mieszkali po przeciwnych stro­

nach małego podwórka. Nie lubili się i rzadko
ze sobą rozmawiali. Krytycznego dnia pies pana
Herault ugryzł świnkę morską pana Lusseau po
czym oba zwierzęta natychmiast umknęły, a ich
miejsce zajęli zapienieni w złości ich właściciele.

Wszystko to byłoby bardzo zabawne, gdyby nie

tragiczny finał...

Ry bka-morderczyni
MEKSYK (PAP). O dość niecodziennym wy­

padku donoszą z meksykańskiego miasta Cuer-
navaca, gdzie niewielka rybka... zabiła młodego
człowieka. Chłopak złapał rybę i trzymał ją w

zębach, zęby mieć wolne ręce, bo obok pokaza­
ła się inna ryba, którą chciał również złapać.
Tymczasem tej pierwszej udało się wyrwać z zę­
bów chłopaka i energicznym susem pomknęła
prosto w przełyk a następnie przedostała się
do żołądka. Niestety uszkodziła ona poważnie
oba te narządy młodego człowieka w wyniku
czego zmaił on wkrótce potem. Po przeprowa­
dzeniu, sekcji zwłok okazało się, że w żdlądku
nieszczęśliwego poławiacza siedziała całkiem
zdrowa i cala ryba.

Spadek
wartości dolara

BONN (PAP). W poniedzia­
łek na giełdach walutowych
RFN, za jednego dolara wy­
płacano 2,0165 marki zachod-

•tinniemieckiej. Jest to naj-
nrfezy poziom jednostki mo­
netarnej USA od czterech
miesięcy.

Eksplozja bomb

w Atenacl

SOFIA (PAP). W niedzielę
wieczór w Atenach i na

przedmieściach eksplodowało
12 bomb. Jedna osoba została
ranna. M. in. bombę podło­
żono przed domem ministra
pracy, Konstantinosa Laska-
risa. Sprawcy tak licznych
zamachów bombowych w

stolicy Grecji pozostają nie­
znani.
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Narada partyjna
w Tarnowie

Wczoraj odbyła się w

Tarnowie narada I sekreta­
rzy instancji partyjnych
stopnia podstawowego oraz

komitetów zakładowych z

większych zakładów pracy.
W trakcie narady, której
przewodniczył sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Nowak, omówiono m. in.

główne kierunki pracy ideo-

wo-wychowawczej w II pół­
roczu, zadania instancji par­
tyjnych wynikające z oceny
spisu czerwcowego i przebie­
gu kampanii żniwno-omłoto-

wej. Wiele uwagi poświęcono
omówieniu wniosków z ostat­
nio odbytych Konferencji Sa­
morządów Robotniczych a

także zadaniom związanym z

powoływaniem Komitetów
Kontroli Społecznej.

Artyści radzieccy
w Oświęcimiu

W dniu wczorajszym zespół
artystyczny przebywającego
na gościnnych występach w

Krakowie cyrku radzieckiego
na czele z dyrektorem A. G.
Sercninem oddał' hołd ofia­
rom faszyzmu niemieckiego
składając wiązanki kwiatów
pod Ścianą Śmierci oraz w

bloku więźniów radzieckich
w byłym obozie zagłady w

Oświęcimiu.

1 Odpowiedź rządu PRŁ
| na notę sekretarza generalnego ONZ
= (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) i przestrzeniania broni jądrowej,
S; wprowadzenia w życie regional-
S nych środków odprężenia mili-
S tarnego i rozbrojenia. Będzie
Si dokładał wysiłków, aby rokowa-
~ nia wiedeńskie w sprawie wza-

JS jemnej redukcji sił zbrojnych i
TM zbrojeń w środkowej Europie
"

zakończyły się sukcesem. Istot-
S ne i pozytywne znaczenie dla
“

tych rokowań miało przedsta-
S wienie nowych propozycji przez
“

Polskę, ZSRR, NRD i CSRS 8
~ czerwca br.
TM Rząd PRL przywiązuje wielką
S wagę do rozmów między ZSRR
“

a USA w sprawie ograniczenia
"

strategicznych zbrojeń jądro-
“

wych. Kolejne porozumienia w

S tej sprawie przyczyniłyby się
" do utrwalenia bezpieczeństwa
S międzynarodowego i torowałyby
2 drogę dla nowych rozwiązań
“ również w innych dziedzinach
S powstrzymania wyścigu zbrojeń
5 oraz do rozbrojenia.
“ Polska opowiada się za pilnym
S uzgodnieniem takich środków

jak umocnienie reżimu nieroz-s

zakaz produkcji tej i innych
broni masowej zagłady, elimi­
nacje broni chemicznej, zapobie­
ganie wyścigowi zbrojeń na

dnie mórz i oceanów, redukcja
budżetów wojskowych, ogólno­
światowy układ o wyrzeczeniu
się siły lub groźby jej użycia w

stosunkach międzynarodowych.
Polska opowiada się również za

ustanowieniem zakazu produk­
cji, rozwoju, rozmieszczenia i

użycia jądrowej broni neutrono­
wej.

Wskazując w odpowiedzi na

wysiłki naszej polityki zagrani­
cznej w konsolidacji procesów
odprężenia i współpracy w Eu­
ropie, rząd PRL podkreśla zna­
czenie konsekwentnego wprowa­
dzania w życie Aktu Końcowego
KBWE, jak również rozwoju
różnych form współpracy, wy­
powiadając się jednocześnie za

usunięciem istniejących jeszcze
przeszkód i praktyk dyskrymi­
nacyjnych w dziedzinie współ­
pracy gospodarczej.

Pogoda na świecie
Ulewne deszcze w Londynie W górach Hisz­

panii spad! śnieg Pożary lasów na Korsyce

Ciekawa inicjatywa krakowskiego WZSR

Urządzenia dla hodowców

w jednych rękach
dni. wł.). Rozwój nowoczes­

nej hodowli wymaga inwestycji
a te z kolei różnego rodzaju ma­
szyn i urządzeń. Rolników indy­
widualnych zaopatrywało doty­
chczas w ten sprzęt wielu gesto­
rów — WZSR, POM „Agroma”,
„Metrozet” i inne. Nierzadko

jednak indywidualnie inwesto­
rzy musieli szukać po całym
kraju wielu potrzebnych urzą­
dzeń.

Tym kłopotom postanowił za­
radzić Zarząd krakowskiego
WZSR. W Krakowie przy ul.

Opolskiej zorganizowano intere­
sującą ekspozycję wszystkiego co

jest aktualnie w sprzedaży ze

sprzętu potrzebnego dla prawid­
łowego urządzenia obory, chlew­
ni,. bukaciarni, cielętnika. Cel,
który przyświeca organizatorom

to zgromadzenie wszystkiego
sprzętu w jednym przedsiębior­
stwie. WZSR — jeżeli wyrażą
na to zgodę współpartnerzy —

byłby więc w Krakowskiem

jedynym zaopatrzeniowcem no­
woczesnych gospodarstw hodow­
lanych. Biuro zbytu maszyn rol­
niczych CZSR zaakceptowało ten

pomysł. Teraz kolej na odpo­
wiedź pozostałych przedsię­
biorstw zajmujących się zaopa­
trzeniem wsi w maszyny i urzą­
dzenia przeznaczone dla ho­
dowców.

Ekspozycja ma być stała ale
ciągle uzupełniana nowościami.

Rolnicy na miejscu mogą za­
sięgnąć szczegółowych informa­
cji o poszczególnych urządze­
niach. (ep)

Atmosfera tajemniczości
towarzyszy r
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Wisła nadal liderem

„Ligi Stadionów"
Po trzeciej kolejce rozgrywek

o mistrzostwo ekstraklasy pił­
karskiej w „Lidze Stadionów”
nie nastąpiła zmiana lidera. Na­
dal w konkursie prowadzi Wisła
Kraków, która o jeden punkt
wyprzedza Pogoń Szczecin i o 6
pkt. Odrę Opole. Do liderów „Li­
gi Stadionów” krakowskiej Wi­
sły jurorzy mieli w niedzielę
zastrzeżenia, ponieważ nie popi­
sała się tym razem krakowska

publiczność po nieudanym meczu

swych piłkarzy z Szombierka­
mi. Sporo zastrzeżeń mieli także
jurorzy do Polonii Bytom, która
otrzymała najniższą notę — 39
pkt. za organizację meczu i za­
chowanie publiczności. Nato­
miast słowa uznania należą się
tym razem szczecińskiej Pogoni

za najwyższą ocenę — 54 pkt. i
awans na drugie miejsce w kon­
kursie.

Oto tabela:
org. publ. suma

1. Wisła 54 51 105
2. Pogoń 54 50 104
3. Odra 514899
4. Gwardia 484997
5. Śląsk 534396
6. GKS Kat. 474390
7. ŁKS 444488
8. Polonia 473986
9. Legia 272653

10. Stal 262349
11. Szombierki 252348
12. Zagłębie 232447
13. Ruch 262046
14. Lech 212445
15. Arka 192443
16. Widzew 202040

Echa ligowej niedzieli

Z dalekopisu
'• (cas) W WARSZAWIE

kontynuuje obrady XI Mię­
dzynarodowy Kongres Kry­
stalografii. Uczestniczy w

min ponad 1700 uczonych z

kilkudziesięciu krajów.
© WEDŁUG doniesień z

Montevideo, reżim urugwaj­
ski wzmaga represje prze­
ciwko demokratycznym i po­
stępowym elementom w kra­
ju. Prasa francuska donosi
o nowych aresztowaniach
wśród członków opozycji, a

zwłaszcza wśród członków
Komunistycznej Partii Uru­
gwaju.

© CHADECKI prezydent
Lubeki, były sędzia hitle­
rowskiej marynarki wojen­
nej, Gerhard Gaul, wystąpił
w końcu ubiegłego tygodnia
jako mówca na rewizjoni­
stycznej- imprezie pod naz­
wą: „Spotkanie Szczecinian”.
Gaul domagał się, aby wła­
dze RFN nie rezygnowały z »

roszczeń do polskich ziem
zachodnich.

® PREMIER Japonii, Fu-
kuda, postanowił wysłać Ido
Pekinu swego ministra
spraw zagranicznych, Sono-
dę, z misją znalezienia poli­
tycznego rozwiązania ostrych
sprzeczności, jakie zaznaczy­
ły się podczas ostatnich roz­
mów na temat zawarcia ja-
pońsko-chińskiego układu o

pokoju i przyjaźni.
• PATRIOTYCZNY Front

Zimbabwe ogłosił 7 bm. ko­
munikat oznajmiający, że w

okresie od kwietnia do czer­
wca br. bojownicy frontu
pomyślnie przeprowadzili 90
operacji wojskowych, w któ­
rych wyniku zabito 615 żoł­
nierzy rodezyjskich, zestrze­
lono 5 samolotów, zniszczo­
no przeszło 30 pojazdów oraz

zdobyto znaczną ilość broni.
• W OSTATNICH dniach

w Londynie, Edynburgu i
Harwich odbyły się manife­
stacje organizowane pod ha­
słem walki z rasizmem i ak­
tywizacją organizacji faszy­
stowskich w W. Brytanii.

9 30 osób zostało przewie­
zionych do szpitala z objawa­
mi tyfusu — poinformowała
w poniedziałek służba zdro­
wia hiszpańskiego miasta
TortOsa na wschodzie kraju,
w popularnym regionie tury­
stycznym.
mninmiiiminiiimnniin

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane w ciągu
dnia przeważnie duże i miej­
scami przelotne opady i bu­
rze. Wieczorem w rejonie
Śląska i Tatr możliwe opa­
dy o charakterze ciągłym.
Temperatura maksymalna w

dzieli od 20 st. na Podhalu
do 25 st. miejscami na pozo­
stałym obszarze, minimalna

wnocyod10st.do13st.
Wysoko w Tatrach od 10 st.

wdzieńdo3st.wnocy.
Wiatry słabe, w górach sil­
ne i porywiste stopniowo w

ciągu dnia słabnące z kie­
runków południowych skrę­
cające na zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże o-

kresami opady deszczu, lo­
kalnie możliwe burze.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14-TEJ:
Szczecin 20, Świnoujście 19,
Koszalin 17, Gdańsk 21, Ol­
sztyn 22, Suwałki 21, Biały­
stok 23, Warszawa 25, To­
ruń 24, Poznań 26, Wrocław
25, Śnieżka 11, Opole 28,
Łódź 24, Lublin 24, Sando­
mierz 25, Rzeszów 27, Prze­
myśl 26, Lesko 25, Tarnów
26, Kielce 26, Częstochowa
26, Katowice 28, Bielsko-Bia­
ła 25, Racibórz 27, Kraków
26, Tarnów 26, Kasprowy
Wierch 10, Muszyna 24, Ha­
la Gąsienicowa 15, Nowy
Sącz 27, Zakopane 23.

c

s

LONDYN, PARYŻ, TOKIO,
KAIR, ADDIS ABEBA (PAP).
W Europie pogoda nie dopisuje.
W Londynie od rana, podobnie
jak w niedzielę, padają okreso­
wo ulewne deszcze. Słońce tylko
z rzadka pojawia się zza chmur.
Wszystkie wzniesienia w mieś­
cie otula gęsta mgła. Maksy­
malna temperatura wynosi 19
stopni. Jest to najchłodniejsze
lato od 10 lat.

W Hiszpanii z kolei tempera­
tura w górach obniżyła się do
minus 1 stopnia i spadł śnieg.
W Madrycie po wielodniowych
upałach nastąpił spadek tempe­
ratury do 20 stopni.

Taka sama temperatura utrzy­
muje się w Bonn, gdzie jest po­
chmurno, ale nie pada.

Zmienna pogoda utrzymuje się
od trzech dni w stolicy Finlan­
dii. Po wielodniowych upałach,
gdy temperatura sięgała 28 sto­
pni Celsjusza, nastąpiła gwał­
towna zmiana pogody. W sobotę
i niedzielę padały ulewne desz­
cze, a w Zatoce Fińskiej wystą­
piła wysoka fala. W poniedzia-

lek było pochmurno, a tempera­
tura sięgała zaledwie 15—16 sto­
pni. Synoptycy przepowiadają
chłodną i dżdżystą pogodę do
końca tygodnia.

Silny, chłodny wiatr od oceanu

spowodował gwałtowne ochło­
dzenia na wybrzeżu portugal­
skim. Nie tylko było pusto na

plażach, ale na ulicach Lizbony
można było spotkać mieszkań­
ców w ciepłej odzieży. Tempe­
ratura wody w oceanie sięgała
zaledwie 18 stopni.

Deszcze i burze utrzymują się
niemal na całym terytorium
Francji. W poniedziałek w Pary­
żu się nieco przejaśniło, a na

popołudnie synoptycy zapowie­
dzieli deszcz. Jedynie na Korsy­
ce jest gorąco i sucho. Susza
spowodowała liczne pożary la­
sów. Tylko w sobotę ugaszono w

zarodku 30 pożarów, które stra­
wiły 35 ha lasu.

W Tokio jest słonecznie i go­
rąco. Temperatura powietrza w

dzień wynosiła 31,8 stopnia. Na
wtorek synoptycy zapowiadają
zmienne zachmurzenie z możli­
wością przelotnych opadów.

KAIR (PAP). W Aleksandrii ; warunków wstępnych przed pod-
rozpoczęły się w dniu 7 bm. roz­
mowy amerykańskiego sekreta­
rza stanu Cyrusa Vance’a z e-

gipskim min. spraw zagranicz­
nych Ibrahimem Kamelem. Roz­
mowy aleksandryjskie poprze­
dziły wielogodzinne narady prze­
prowadzone w Jerozolimie z pre­
zydentem Navonem, premierem
Beginem oraz przedstawicielami
opozycji. Celem obu spotkań,
które obejmują także rozmowy
z prezydentem Sadatem, jest a-

merykańska próba przezwycię­
żenia punktu krytycznego, w ja­
kim znalazły się bezpośrednie
rokowania egipsko-izraelskie.
Przyczyną pogłębiającą i tak za­
rysowujące się fiasko dwustron­
nych rozmów Kairu z Tel Awi­
wem stało się oświadczenie
przywódcy egipskiego, iż dalsze
prowadzenie bezpośrednich ro­
kowań zależeć będzie od tego,
czy Izrael zaakceptuje zasadę
wycofania sięt. ze wszystkich te­
rytoriów okupowanych i zapew­
nienia
giptu
skim,
wojsk
siedli
nych.

Żądanie to napotkało w Izrae­
lu sprzeciw — obie strony oskar­
żają się wzajemnie o stawianie

pełnej suwerenności E-
nad Półwyspem Synaj-
jąk również wycofania
oraz likwidacji baz i. o-

nielegalnie tam założo-

jęciem dalszych rokowań. Begin
oświadcza np., że wszystko jest
obecnie w rękach Sadata, Sadat
zaś twierdzi, że dalszy ciąg zale­
ży od samego Begina...

Po trwających około 10 godzin
rozmowach Vance’a z Beginem,
nie wydano żadnego oświadcze­
nia. Źródła izraelskie podkreśla­
ją jednak, że USA nie wywiera­
my presji na Izrael, ani też nie
przedstawiły własnego projektu,
który mógłby kolidować z inte­
resami izraelskimi.

W ocenach rozmów jerozolim­
skich zarówno rzecznicy amery­
kańscy, jak izraelscy określili
ich przebieg jako „pożyteczny”
— zdaniem obserwatorów, nie
oznacza to ani pojawienia się
nowych koncepcji, ani zmiany w

stanowisku Izraela.
Egipskie koła oficjalne oświad­

czają, iż Egipt nadal utrzymuje
zasadę prowadzenia pośrednich
rokowań i podkreśla konieczność
współdziałania USA, jednakże
warunkiem koniecznym staje się
pełne poszanowanie uchwały
Rady Bezpieczeństwa o całkowi­
tym wycofaniu się Izraela.

Atmosfera tajemniczości i bra­
ku zdecydowanej koncepcji to­
warzyszy całej dotychczasowej
podróży wysłannika amerykań­
skiego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łatwo. Niektórzy turyści twier­
dzą, że są to obiekty tylko dla
wtajemniczonych, zazwyczaj
bowiem informacja o kempingu
lub polu namiotowym ograni­
cza się do jednego tylko znaku
drogowego. A przecież nie są to

obiekty dla ludności miejscowej
i ustawianie tak zwanych „ta­
blic prowadzących” wydaje się
po prostu niezbędne. Aż dziw,
że w obecnej sytuacji tylu tu­
rystom, w tym również zagra­
nicznym, udaje się odnaleźć np.
naprawdę godne polecenia kem­
pingi w Czarnym Dunajcu czy
Starym Sączu.

Niemal wszystkie kempingi i

pola namiotowe są teraz zapeł­
nione, chociaż w wielu przy­
padkach ich standard nie jest
najwyższy. Z 36 o istnieniu któ­
rych dowiedzieć się można z

wydanej przez Wojewódzki O-

środek Informacji Turystycznej
w Nowym Sączu broszury „Ła­

MM

Nominacje
E WARSZAWA (PAP). Prezes
“

Rady Ministrów na wniosek mi-
22 nistra handlu wewnętrznego i
“

usług powołał mgr Tadeusza

Sj Bielskiego na stanowisko podse­

2,3,4,5,6

Na kempingach
to w województwie nowosądec­
kim” tylko'nieliczne dysponują
stanowiskami do przeglądów sa­
mochodów czy wypożyczalnia­
mi sprzętu biwakowego i tury­
stycznego. Są też takie, z któ­
rych do restauracji, baru czy
sklepu spożywczego odbywać
trzeba długie spacery. Na wię­
kszości kempingów i pól biwa­
kowych rosną „zapasy” śmieci
a interwencję gospodarzy o-

biektów w Rejonowych Przed­
siębiorstwach Gospodarki Ko­
munalnej ó wywóz nieczystości
zazwyczaj są mało skuteczne.

Również kultura obozowiczów

pozostawia wiele do życzenia.
Najschludniejsi są turyści z

NRD, RFN, Danii, Szwecji a

wśród rodaków mieszkańcy
Śląska i Wielkopolski.

Można by sporządzić
długą listę „grzechów
szednich” popełnianych
gości kempingów i obozowisk.
Ot, chociażby bardzo głośne dy­
skoteki urządzane na dużym
kempingu w Zubrzycy Górnej
przez systematycznie przeby­
wających tu młodych pracowni­
ków jednego z krakowskich

przedsiębiorstw.
Nagminne, występujące do­

słownie na wszystkich kempin­
gach i polach namiotowych jest
też dewastowanie i zanieczysz­
czanie toalet. Większość z nich
prezentuje się tak opłakanie, że
nawet zbliżyć się do nich nie

dosyć
pow-

przez

można. A przecież one nade
wszystko są wykładnikiem na-:

szej kultury.
Brak kultury części turystów

to jedna strona kempingowego
„medalu”. Druga to winy go­
spodarzy obiektów. By temu

przeciwdziałać WPGT zamierza
podjąć współpracę z organiza­
cjami studenckimi i w ten spo­
sób zapewnić sobie odpowiednie
przygotowaną kadrę do obsługi
sezonowej bazy turystycznej. A
baza ta wciąż jest niewystar­
czająca. Najlepiej udowadniają
to liczne namioty rozbite „na
dziko”, niejednokrotnie w naj­
bardziej niebezpiecznych miej­
scach, tuż przy ruchliwych dro­
gach lub na terenach zalewo­
wych. Takie dzikie obozowanie,

, ktpre z reguły równa się dewa­
stacji terenu i zanieczyszczaniu
środowiska, chyba najliczniej
występuje w rejonie Jeziora

Rożnowskiego. Zagospodarowa­
nych miejsc do obozowania
przydałoby się tutaj znacznie
więcej niż obecnie. (sś)

kretarza stanu w Ministerstwie
Handlu Wewnętrznego i Usług.

WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów na wniosek mi­
nistra komunikacji powołał inj.
Czesława Gościłowicza na sta­
nowisko podsekretarza stanu w

Ministerstwie Komunikacji.

Powstają nowe bloki osiedla Jana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bloków, które mają być ukoń­
czone tego roku. Montujemy
blok nr 6, (długi 14-klatkowy)
i jednocześnie prowadzimy na

zmontowanych już elementach

prace wykończeniowe. Brygady
montażu „składają" także blok
nr 7, największy, bo 13-klatko-

wy wieżowiec w Tarnowie. Wy­
konujemy również hydrofornię
i wymiennikownię ciepłej wody
— informują kierownik zakładu
inż. Kazimierz Mazur i jego za­
stępca Mieczysław Dziadoń. Do­
dają .jednocześnie, że na budo­
wie są niewielkie opóźnienia,
lecz przy pełnej mobilizacji za­
łogi, da się zakończyć roboty w

terminie.

Zakład nr 1 jak i cały Kombi­
nat ma ogromne problemy z za­
trudnieniem. Na budowie powin­
no pracować 399 robotników, gdy
tymczasem zatrudnionych jest
tylko 221 z czego ponad 50 osób

przebywa na zwolnieniu choro­
bowym lub na urlopie. Tak więc
cały wysiłek spoczywa w te u-

palne dni na uszczuplonej zało-

dze. Dla niej zapewniono dosta­
wy wody sodowej z sokiem,
czarnej kawy i soków. Napojów
w czasie upałów nie brakuje.

Tarnowski Kombinat Budo­
wlany sprowadzał dotychczas
elementy do ścianek gipsowych
z sąsiednich województw. Posta­
nowiono jednak wybudować
własną wytwórnię, aby unieza­
leżnić się, od nie zawsze solid­
nych kooperantów. Przy budo­
wie tego obiektu usytuowanego
na obrzeżach osiedla Jasna pra­
cuje brygada betoniarzy Stani­
sława Niemca. ‘

Najstarsza w

Zakładzie nr 1 i zaliczana do

najbardziej solidnych i zdyscy­
plinowanych.

— „W jednej brygadzie pra­
cujemy niezmiennie od 1960 ro­
ku. Poznaliśmy się dobrze i każ­
dy drugiego rozumie — mówi

brygadzista St. Niemiec. — Te­
raz jest nas pięciu, bo dwóch
poszło już na rentę. Przez tyle
lat nie było między nami kłót­
ni. Może dlatego, że wyznajemy
zasadę, że do roboty przycho­
dzimy aby pracować...”

(sad)

A jednak
są ludzie wrażliwi!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
FARM”-u w Krakowie pisemne zawiadomienie, bym po od- |

biór tabletek zgłosił się w aptece w Ciężkowicach, do której g
zostały one dla mnie przesłane. W dwa dni później zgłosił się ■
do mnie, do mieszkania, kierowca będącego w przejeździe |

przez Ciężkowice samochodu „Uzdrowiska Krynica” przywo­
żąc mi także pewną ilość granulek Zubera.

Zostałem tym mile zaskoczony. A wńęc są jeszcze ludzie
wrażliwi na cierpienia nieznanego im człowieka i spieszą mu

z pomocą nawet mimo zrozumiałych pewnych trudności.

Chcałbym za pośrednictwem „Gazety Południowej” wyrazić
publicznie Kierownictwu powyższych instytucji moje gorące
podziękowanie i uznanie żywiąc nadzieję, że to zmobilizuje
wielu innyćh do podobnego postępowania w stosunku do ocze­
kujących pomocy.

Franciszek Wroński
ul. Stawiska 289

33—190 Ciężkowice

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 sierpnia
1978 r. zmarl tragicznie w wieku 58 lat

fow. STANISŁAW STAWOWY
długoletni wzorowy pracownik Skawińskich Zakładów
Koncentratów Spożywczych w Skawinie, aktywny dzia­
łacz partyjny i związkowy, odznaczony odznaką „Zasłużo­
nego Pracownika Przemysłu Spożywczego”. Rodzinie
Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa
Skawińskich Zakładów Koncentratów Spożywczych

w Skawinie oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

Halinie Lisikiewicz

pracownicy Krajowej A-

gencji Wydawniczej w

Krakowie — składamy
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci Męża.

Kierownictwo i praco­
wnicy Oddziału Kra­
jowej Agencji Wyda-*
wniczej w Krakowie

Kol. Kol.

Barbarze

Królikowskiej
i Zofii Szczęch

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Ojca.

Dyrekcja t Rada Zakła­
dowa Biura Projektów

„Blpronaft” oraz

koleżanki 1 koledzy

Dnia 31 lipea 1978 r. zmarł nagle

kol. ADAM KUPRAS
student III roku prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego,
prezes Koła PTTK Nr 8 Studentów UJ, sekretarz KTiS
RU SZSP UJ.

W Jego osobie straciliśmy wybitnego działacza ruchu
- studenckiego, serdecznego Kolegę i Przyjaciela.

RADA UCZELNIANA SZSP UJ,
KOŁO PTTK NR 8 STUDENTÓW UJ

W niedzielę rozegrana została
trzecia kolejka ligowa. Choć nie
brakowało emocji i na boiskach
ligowych padło 20 bramek —

mecze nie stały na najlepszym
poziomie. Słabo grają piłkarze
mistrza Polski, Wisły Kraków,
którzy w trzech meczach stra­
cili dwa punkty. Nie nastraja to

optymistycznie przed rozgryw­
kami o Puchar Europy.

W innych naszych „eksporto­
wych” dfużynach sytuacja jest
podobna. Śląsk Wrocław i Lech
Poznań, grające w Pucharze
UEFA, przegrały swoje mecze,
w tym Śląsk po raz drugi na

własnym boisku.

Podczas ubiegłej kolejki ligo­
wej nie obyło śię bez koloro­
wych kartek. Tym razem sę­
dziowie pokazali dwie żółte kar­

tki — Adamowi Musiałowi z

Arki i Józefowi Adamcowi z

Odry.
—O—

Wisła Kraków słynie u nas z

utalentowanej młodzieży piłkar­
skiej. Kibice tego klubu bezsku­
tecznie jednak oczekują na do­
brą formę Michała Wróbla. Od
dłuższego czasu ten utalentowa­
ny piłkarz znajduje się jednak
W słabej dyspozycji.

—O—
Coraz lepiej na ligowych bois­

kach z poczynań ofensywnych
wywiązują się obrońcy. W me­
czu ŁKS z Lechem współtwór­
cami obu bramek dla łodzian

byli obrońcy — Marek Dziuba
i Marian Galant. W spotkaniu
Gwardii z Ruchem celnym tra­
fieniem popisał się obrońca ze­
społu chorzowskiego — Ireneusz
Malcher.

Włosi zadowoleni z remisu

Poniedziałkowe gazety włoskie z satysfakcją odnotowują re­
misowy wynik 105—105 drużyny włoskiej z Polską w trójmeczu
lekkoatletycznym Polska — Włochy — Hiszpania 5—6 bm. w We­
necji. Niewiarygodny remis — pisze 7 bm. „Corriere delto Sport”
— po 44 latach niepowodzeń: wszystkie poprzednie 13 spotkań
z Polakami, począwszy od 1934 r., zawsze przegrywali lekkoatle­
ci włoscy. „Tuttosport” przypomina, że przed dwoma laty w mer

diolanie „Polska zadała Włochom druzgocącą klęskę, uzyskując
17 punktów przewagi”.

Trzeci wynik w historii l.a.

Bardzo dobry rezultat uzyskała podczas zawodów lekkoatle­
tycznych, rozgrywanych w ramach igrzysk Wspólnoty Brytyj­
skiej w Edmonton (Kanada) pięcioboistka kanadyjska Dianę Jo-
nes-Konihowski. Wynik 4768 pkt., który zapewnił jej złoty me­
dal Igrzysk jest trzecim Rezultatem w historii tej konkurencji.
Drugie miejsce zajęła Angielka Susan Mapstone — 4222 pkt. Na
rezultat Jones-Konihowski złożyły się następujące wyniki w po­
szczególnych konkurencjach: 100 m — 13,85, 100 m ppł. — 14,87,
skok wzwyż — 188 cm, skok w dal — 6,41 m, 800 m 2.12,1.

Turystyczny Rajd
Metalowców

Z okazji 70-leęia powstania
Związku Zawodowego Metalow­
ców w Polsce i 175-lecia Zakła­
dów im. Szadkowskiego odbę­
dzie się na trasie Kraów — Za­
woja pierwszy Rajd Turystycz­
ny Metalowców.

Impreza rozpocznie się w dniu
1 września w naszym mieście.
Jej uczestnicy zwiedzą zakłady
Szadkowskiego, zapoznają się z

Muzeum Pamięci Narodowej i

Tradycji Ruchu Robotniczego,

po czym udadzą się autokara­
mi do Zawoi.

2 września drużyny wyruszą
na turystyczne trasy.

Pierwsza trasa wiodła będzie
z Zawoi przez Krowiarki i
Markowe Szczawiny, druga przez
Krowiarki, Policę oraz Halę
Krupową, trzecia przez Czatożę
i Markowe Szczawiny. Wszyst­
kie trasy zbiegać się będą z po­
wrotem do Zawoi.

W ostątnim dniu rajdu 3 wrze-

śnih odbędzie się w Zawoi wie­
le imprez kulturalnych i roz­
rywkowych. Zgłoszenia do raj­
du przyjmuje do dnia 16 sierp­
nia Rada Zakładowa Zakładów
im. Szadkowskiego, Kraków —

ul. Grzegórzecka 71.

W kilku wierszach
Q Na mityngu lekkoatletycz­

nym w Trnawie Jaroslay Brabec
uzyskał w pchnięciu . kulą —

19,32, a Imrich Bugar (CSRS)
rzucił dyskiem — 59,70.

@ Na turnieju koszykarzy w

Pekinie Holandia wygrała z Ja­
ponią 65:64, Rumunia zwycięży­
ła KRLD 101:79, a reprezentacja
juniorów Jugosławii pokonała
drużynę Pekinu 86:63.

0 Zwycięzcą turnieju teniso­
wego w North Conway został
Amerykanin Eddie Dibbs. W fi­
nale Dibbs pokonał Australij­
czyka Johna Alexandra 6:4, 6:4.

0 W finale turnieju teniso­
wego w Nowym Orleanie spot­
kali się Roscoe Tanner i Victor

Amaya. Wygrał Tannei- 6:3, 7:5.

0 W kolejnym meczu turnie­
ju „Przyjaźni” w Szegedzie pol­
skie koszykarki przegrały z Wę­
grami „A” 55:57 (22:26).

0 Trzecie zwycięstwo odnie­
śli hokeiści CSKA Moskwa w

RFN na turnieju o Puchar

Warmbergu, w którym grają
także polscy hokeiści. Tym ra­
zem drużyna mistrzów ZSRR

pokonała EV Landshut 10:4.

Olszewski pierwszy
w Bukareszcie

W rumuńskiej miejscowości
Gheorghe rozegrana została 4

eliminacja motocrossowego Pu­
charu Przyjaźni. Bardzo dobrze

spisał się nasz reprezentant St.
Olszewski, zajmując pierwsze
miejsce — 7 pkt. przed Klat-
kowskim — 9 pkt. i Starekiem
— 10 pkt. (obaj CSRS).

Przed ME

młodych koszykarek
Młode koszykarki (rocznik

1961) intensywnie przygotowują
się . do mistrzostw Europy ka-
detek, które odbędą się w dniach
14—23 sierpnia w Hiszpanii. Pol­
ki trafiły do silnej grupy eli­
minacyjnej, w której zdecydo­
wanymi faworytkami są koszy­
karki ZSRR. O drugie miejsce;
uprawniające do walki o meda­
le ubiegać się będą zapewne ze­
społy Włoch, Finlandii, Hiszpa­
nii i Polski. Natomiast fawo­
rytkami grupy drugiej są ko­
szykarki Rumunii, Bułgarii i Ju­
gosławii.

J
Czołowi lekkoatleci

wystartują w Memoriale

J. Michałowicza

Czołówka polskich lekokatle-'
tów wystartuje 13 sierpnia na

stadionie warszawskiej Skry w

IV międzynarodowym mityngu
o Memoriał dr Jerzego Micha­
łowicza. Obok Polaków, dla któ­
rych udział w memoriale będzie
jednym z ostatnich sprawdzia­
nów przed zbliżającymi się Mi­
strzostwami Europy w Pradze;
zapowiedziało swój start szereg
czołowych zawodników zagrani­
cznych.

Polscy wioślarze

w czołówce

W Kopenhadze odbyły się
międzynarodowe regaty wioś­
larskie mężczyzn z udziałem
wielu zawodników światowej
czołówki. Polskę reprezentowała
ekipa okręgu szczecińskiego.
Najlepiej z naszych osad wypada
ła czwórka bez sternika pląsu-*
jąc się na drugiej pozycji. Trze-'
cie miejsce wywalczyła nato­
miast reprezentacyjna polska
dwójka podwójna Ryszard Bu­
rak, Wiesław Kujda. Regaty za­
kończyły się generalnym sukce­
sem ekipy NRD.

Krakowska

liga wojewódzka
W sobotę zainaugurowali roz­

grywki piłkarze krakowskiej
klasy wojewódzkiej. Bardzo do­
brze wystartowały zespoły de­
biutujące w tej klasie Zwierzy­
niecki i Gościbia, obie druży­
ny wywalczyły zwycięstwa. Nie­
spodzianką pierwszej kolejki
rozgrywek jest wysoka przegra­
na Wisły Ib z piłkarzami Bor­
ku. Rezerwa Wisły ubiegły se­
zon zakończyła na drugim miej­
scu w tabeli.

Grębałowianka — Prokoclm
1:2, Prądniczanka — Kabel 1:1»
Borek — Wisła Ib 3:1, Zwierzy­
niecki — Orzeł Piaski Wielkie
2:0, Cracovia Ib — Garbarnia
Ib 0:0, Gościbia Sułkowice —

Czarnochowice 1:0, Clepardia —■
Hutnik Ib 1:3, Słomniczanka —•

Wanda Nowa Huta mecz prze­
łożony. Na czele tabeli znajdu­
ją się Borek i Hutnik Ib przed
Zwierzynieckim. ,

Z życia TKKF

ZD TKKF Krowodrza zorga­
nizował szereg imprez spor­
towych. W turnieju kometki
kobiet zwyciężyła Anna Okta.
w turnieju kometki seniorów
Stanisław Cyszczoń, w turnieju
tenisa stołowego Władysław
Gędłek, w rzutkach do tarczy
Tadeusz Szopa, turniej siatków­
ki wygrała drużyna Słoneczne­
go Kręgu.

W organizowanym przez ZD
TKKF Krowodrza turnieju te­
nisa stołowego, w którym udział
bierze 135 zawodników na cze­
le punktacji znajduje się aktu­
alnie A. Futro 209 pkt., przed
W. Gędłkiem 189 pkt i F. Dobo­
szem 172 pkt.

Trener Gomelski
o koszykówce USA

Trener reprezentacji ZSRR
w koszykówce mężczyzn A.
Gomelski podzielił się z

ćlziennikarzami. uwagami na

temat koszykówki amerykań­
skiej, którą miał'okazję dok­
ładnie poznać dzięki wielo­
krotnym kontaktom w tej
dyscyplinie sportu między
koszykarzami Stanów Zjed­
noczonych i Związku Ra­
dzieckiego.

„Reprezentacja koszykarzy
USA na turnieju olimpijskim
w Montrealu była jedną z

najsilniejszych w całej bo­
gatej historii naszego sportu
na świecie -4- powiedział A.
Gomelski. Koszykówka w

Stanach Zjednoczonych jest
bardzo popularna, ponadto
bardzo dobrze zorganizowa­
na. Nad nami Amerykanie
mają tę przewagę, że rozpo­
czynają regularne rozgrywki
bardzo wcześnie, już w szko­
łach średnich, posiadają wiele
doskonałych drużyn uniwer­
syteckich."

Po Lakę Placid

Sarajewo
Jak wiadomo MKOl przy­

znał w Atenach prawo orga­
nizacji zimowych IO 1984 ju­
gosłowiańskiemu miastu Sa­
rajewo, liczącej 360 tys. mie­

szkańców stolicy republik
związkowych Bośni i Herce­
gowiny. W pobitym polu zo­
stało Sapporo i Goeteborg,
który kandydował jako
przedstawiciel znanych szwe­
dzkich ośrodków sportów zi­
mowych.

Jeżeli chodzi o warunki
naturalne — szczególnie zimę
i śnieg — Sarajewo może iść
w zawody z tak znanymi-
olimpijskimi arenami jak
Grenoble, Sapporo czy Inns­
bruck.

J. Stewart

zafascynowany
narciarstwem

Trzykrotny mistrz świata
io wyścigach samochodowych
formuły I Jackie Stewart,
popularny „Latający Szkot”
zafascynowany jest narciar­
stwem. A oto 'jego opinia o

tym sporcie:
„Kiedy Franz Klammer

zdobywał złoty medal na Ig­
rzyskach olimpijskich w

Innsbrucku w zjeżdzie, był
to dla mnie pokaz prawdzi­
wego kunsztu sportowego.
Uważam, że jest to sport
najtrudniejszy, najwszech­
stronniejszy”.

Delegacja z Lakę Placid
w NRD

„U nas w USA mówi się
często, że NRD ma wypraco­

wany znakomity system wy­
chowywania sportowców.
Przybyliśmy tutaj aby się z

nim zapoznać” — oświadczył
Charles Carlson Pe, kierow­
nik administracyjny Komite­
tu Organizacyjnego Igrzysk
Olimpijskich w Lakę Placid.
Kilkuosobowa delegacja
zwiedziła centrum treningo­
we w Lipsku i Berlinie oraz

przeprowadziła szereg roz­
mów, m. in. z przewodniczą­
cym Narodowego Komitetu

Olimpijskego NRD Manfre­
dem Ewaldem.

„Mundial-82"
w nowej wersji?

Formuła finałów mistrzo­
stw świata w piłce nożnej
nadal stanowi zagadkę. Nie
została na przykład roz­
strzygnięta sprawa, ile zespo­
łów wystąpi w finałach
„Mundialu 82” w Hiszpanii.
Przewodniczący UEFA i wi­
ceprzewodniczący FIFA,
Włoch Artemio Franchi jest
zdania, że turniej finałowy
mistrzostw świata w 1982 r.

będzie się odbywał według
dotychczasowych reguł, do
których jednak wprowadzo­
ne zostaną pewne poprawki.

FIFA zamierza rozszerzyć
liczbę finalistów mistrzostw
świata do .20, a nawet 2.4
drużyn.
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RPA może mieć

PSEUDONIM “STARY”
broń jądrową

W
własnoręcznie spisanej autobio­
grafii zanotował:

„Urodziłem się w Warszawie
w 1893 r. (3 sierpnia — przyp.
zg), gdzie moi rodzice wówczas
czasowo przebywali. Ojciec mój

był robotnikiem folwarcznym u hr. Krasiń­
skiego w majątku Krasne, pow. ciechanow­
ski, gubernia płocka. Gdy miałem dwa lata,
rodzice moi wrócili do Krasnego...

W 12 roku życia zacząłem pracować za­
robkowo jako jeden z wielu pomocników o-

grodnika w majątku hrabiego. Za 12—14 go-
d-in pracy otrzymywałem 20 kop. dziennie.

W 1908 r. ojciec mój z powodu starości zo­
stał przez hrabiego zwolniony z pracy i ja
razem z rodziną wyjechałem Ciecha­
nowa.

E

I

!

Ciechanowie zacząłem pracować w

tam od

Odroczenie startu

sztucznego satelity
Wenus

NOWY JORK (PAP). Z po­
wodu kłopotów z dostawą
płynnego helu do chłodzenia
silników
„Centaur”
wiedziany na poniedziałek
start amerykańskiego sztucz­
nego satelity „Wenus” z o-

środka rakietowego im. Ken­
nedyego na Przylądku Cana-
veral.

Aparatura naukowa sateli­
ty „Pioneer Wenus 2” ma m.

in. podjąć próbę ustalenia,
dlaczego planeta o zbliżonej
wielkości do Ziemi i odległo­
ści od Słońca, jest otoczona

atmosferą, która nie sprzyja
tak rozwojowi życia biologi­
cznego jak na naszej plane­
cie. Zgodnie z założeniami
programu lotu, satelita

wszedłby do atmosfery We­
nus ok. 9 grudnia br. 4 dni
po dotarciu tam bliźniaczego
pojazdu „Pioneer Wenus 1”,
który wystartował 20 maja
br.

Próba startu satelity ma

być wznowiona we wtorek.

rakiety nośnej
odroczono zapo-

ciechanowskiego, mławskiego, makowskiego,
przasnyskiego i pułtuskiego.

W czerwcu- 1919 r. w tych pięciu powia­
tach wybuchł strajk, którym kierowałem.
Na jesieni zaś kierowałem strajkiem pow­
szechnym w tych samych powiatach. W

związku z tym byłem aresztowany i admi­
nistracyjnie zasądzony na trzy miesiące are­
sztu...’’.

Nie był to pierwszy strajk w jego życiu.
Jako 12-letni uczeń wiejskiej szkoły w Kra-
snem Marceli Nowotko uczestniczył w gło­
śnym na owe czasy wystąpieniu dzieci kraś-
nieńskich, które gromadnie opuściły klasy,
domagajac się polskiej szkoły. A represji za

swa działalność, której terenem było nie
tylko Mazowsze miał doświadczyć kilką-
krotnie.

Prowadził normalne życie ówczesnego re­
wolucjonisty udając się zawsze tam, dokąd
kierowała go partia. Działał w Zagłębiu Dą­
browskim, wśród metalowców Starachowic i
robotników Lwowa. Jego żarliwość i zaan­
gażowanie, talent organizacyjny, oddanie
sprawom partii sprawiły iż powierzano mu

coraz poważniejsze funkcje. Bvł instrukto­
rem Wydziału Rolnego KC KPP a następ­
nie sekretarzem komitetów okręgowych w

Zagłębiu Dąbrowskim, Łodzi, Warszawie —

Podmiejskiej. Jako coraz bardziej znany i

ceniony działacz nielegalnej Komunistycznej
Partii Polski był wciąż tropiony przez poli­
cją. Aresztowany w 1929 r. gkazany został
na 4 lata więzienia. Wśród uwiezionych w

1935 r. — w samej Warszawie — 1035 komu­
nistów znów znalazł się Marceli Nowotko.

Tym razem wyrok opiewał na 12 lat wię­
zienia. które odsiadywał kolejno w Warsza­
wie, Płocku i Rawiczu.

1 września 1939 r. wraz z innymi towa­
rzyszami wyłamał drzwi celi, aby po wy­
dostaniu się poza więzienne mury zgłosić się
ochotniczo do obrony zagrożonej Oiczvznv.

Napaść Niemiec hitlerowskich na Związek
Radziecki zastała go w Białymstoku. Znala­
złszy się w ZSRR, działajac wspólnie z gru­
pą polskich komunistów, których losy wo­
jenne rzuciły na wschód, w porozumieniu
z Komitetem Wykonawczym Międzynaro­
dówki Komunistycznej, stał się jednym z

czołowych organizatorów tzw. Grupy Inicja­
tywnej Polskiej Partii Robotniczej, i jako
taki przerzucony został do okupowanego
kraju, a kiedy istnienie partii zostało urze­
czywistnione Marceli Nowotko, posługujący
się pseudonimami „Marian” i „Stary”, z wo­
li nowo wybranego Komitetu Centralnego
PPR objął funkcję sekretarza KC. W cza­
sie gdy partia odnosiła coraz większe suk-
cesv, gdy powstawały coraz to nowe ogniwa
PPR, a do walki stawały oddziałv kierowa­
nej przez partię Gwardii Ludowej, spadł na

nią dotkliwy cios. 28 listopada 1942 r. towa­
rzysz „Marian” padł od skrytobójczej kuli.

„W historii naszej partii — stwierdził
tow. Edward Gierek — na zawsze zapisało
się nazwisko Marcelego Nowotki, I sekreta­
rza KC PPR. On kierował procesem tworze­
nia partii, on też odegrał główną rolę w

wytyczaniu jej programu politycznego i w

największym stopniu przv-zynił się do opra­
cowania koncepcji jedności narodu w walce
■ okupantem”, (zg)

a rasi-
w dzie-

y

KI

I

i

i

i

s

KH
2

miejskiej cukrowni, przepracowałem
1908 do 1915 r.

...W 1916 r. wstąpiłem w szeregi
Demokracji Królestwa Polskiego i

(SDKPiL) i zostałem członkiem robotniczego
koła...

Po rewolucji bolszewickiej w Rosji wznio­
sła się fala rewolucyjnego ruchu i u nas.

Zorganizowałem razem z innymi towarzy­
szami całą sieć robotniczych kół w mieście
i ehłopsko-parobczańskich kół wiejskich w

pow. ciechanowskim, gdzie było dużo wiel­
kich majątków obszarniczych...

W końcu 1918 r. po Zjeździe Organizacyj-.
nym KPRP (Komunistyczna Partia Robotni­
cza Polski) zorganizowaliśmy pierwsze Rady
Delegatów Robotniczych
mieście i na wsi. Byłem
Miejskiej.

W marcu 1919 r. Rady
niczych i Chłopskich zostały rozgromione
przez władze polskie... Poszedłem do pracy
do Związku Zawodowego Robotników Rol­
nych w powiecie ciechanowskim. Z po­
czątku byłem sekretarzem pow. ciechanow­
skiego, a potem instruktorem 5 powiatów:
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Przed „Świętem
Trybuny Ludu“

WARSZAWA (PAP). W sobotę 19 brn. rozpoczyna się w Ło­
dzi tegoroczne „Święto Trybuny Ludu”. W kolejnym, następ­
nym tygodniu, również w sobotę i niedzielę, zostanie ono zorga­
nizowane w Piotrkowie Trybunalskim i w Sieradzu. W dniach
1 i 2 września br. finał imprezy odbędzie się w Warszawie. W

związku z tym Polska Agencja Prasowa uzyskała następującą
wypowiedź przewodniczącego Głównego Komitetu Organiza­
cyjnego „Święta Trybuny Ludu 1978” kierownika Wydziału
Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR Kazimierza Rokoszew-

skiego:
— W codziennymi dialogu ze społeczeństwem jaki prowadzi

partia już blisko trzydzieści lat za pośrednictwem „Trybuny
Ludu", istotne znaczenie ma masowa impreza jaką jest święto
organu prasowego KC PZPR. W swoim założeniu święto to

służy popularyzacji programu partii. Obowiązujący gazetę wy­
móg aktualności nadaje „Świętu Trybuny Ludu” specyficzny
walor aktualnego przeglądu dorobku materialnego, społeczne­
go i kulturalnego naszego kraju. Fakt, że impreza organizo­
wana jest kolejno w stolicach kilku województw pozwala w

znacznej mierze zilustrować ten dorobek konkretnymi przy­
kładami rezultatów dobrej pracy ludzi tych województw: Ło­
dzi, Piotrkowa Trybunalskiego, Sieradza i Warszawy.

Miasta goszczące w bieżącym roku „Trybunę Ludu” w

dniach jej święta są ośrodkami robotniczymi o pięknych rewo­
lucyjnych tradycjach, w tym także — tradycjach rewolucyj­
nej prasy robotniczej. Dorobek ideowych poprzedniczek „Try­
buny Ludu" godny jest przypomnienia właśnie w czasie tego­
rocznego święta, które poprzedza przypadające w grudniu trzy­
dziestolecie powołania organu prasowego KC PZPR.

Społeczne efekty „Święta Trybuny Ludu” są pomnażane
przez masowe uczestnictwo w pracach przygotowawczych mie­
szkańców miast goszczących w bieżącym roku „Trybunę Ludu”.

„Święto Trybuny Ludu 1978” jest ,imprezą, która pozwala
uzmysłowić sobie znaczenie tej gazety w życiu naszej partii
i narodu. Pozwala także uzmysłowić ogromne możliwości, jakie
stwarza partii jej prasa w upowszechnianiu partyjnego progra­
mu, agitacji na rzecz twórczej jego realizacji, upowszechnianiu
dobrych doświadczeń, w podejmowaniu krytyki zjawisk ujem­
nych i w organizowaniu działań wzbogacających nasze społecz­
ne życie.
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PARYŻ (PAP). Wychodzący w

Paryżu tygodnik „Jeune Afri-

que” ujawnia szczegóły porozu­
mienia o współpracy między
Stanami Zjednoczonymi
stowskim reżimem RPA
dżinie nuklearnej, które to po­
rozumienie podpisane zostało w

końcu czerwca br.

Pismo stwierdza, że na mocy
porozumienia Stany Zjednoczo­
ne przyrzekły wznowić dostawy
wzbogaconego uranu dla reakto­
ra południowo-afrykańskiego,
które zostały przerwane w sierp­
niu ub. r., kiedy to światowa o-

pinia publiczna zdemaskowała
plany władz rasistowskich w

sprawie przeprowadzenia prób­
nej eksplozji na pustyni Kala-
hari. Specjaliści zgodnie stwier­
dzają, żc RPA albo już ma broń
nuklearną, albo też wkrótce ją
wyprodukuje.

To dość niezwykłe zdjęcie pochodzi
kać’”. Główną w nim rolę kreuje

Kryzys portugalski
LIZBONA (PAP). W kołach politycznych Liz­

bony panuje powszechne przekonanie, iż obecny
tydzień zadecyduje o rozwiązaniu kryzysu rzą­
dowego, który trwa od czasu dymisji w dniu 27
lipca br. mniejszościowego gabinetu premiera
Mario Soaresa i rozpadnięcia się koalicji socja­
listów i centrystów.

Prezydent Eanes rozmawiał już z przywódcami
partii komunistycznej i centrum demokratyęzno-
społecznego. Nie znane są żadne szczegóły tych
rozmów, po których Eanes chce się zorientować
co do stanowiska poszczególnych ugrupowań po­
litycznych w kwestii rozwiązania kryzysu rzą­
dowego. Brak porozumienia międzypartyjnego w

sprawie utworzenia nowego gabinetu, który
miałby za sobą większość parlamentarną, skła­
nia prezydenta do powołania tzw. rządu inicja­
tywy prezydenckiej, składać się on będzie z

przedstawicieli partii reprezentowanych w par­
lamencie, lecz nie będzie miał charakteru koali­
cji. Nie ma pewnych wiadomości kto stanie na

czele owego gabinetu. Prasa portugalska podaje
co najmniej 25 osobistości wojskowych i cywil­
nych, spośród których Eanes dokona prawdo­
podobnie wyboru premiera.

z amerykańskiego filmu fantastycznego „Niebo może pocze-
Warren Beatty. Fot. CAF

Nowojorski dziennik

o nacisku ekonomicznym na ZSRR
WASZYNGTON (PAP). Nowojorski

dziennik „Peoples Words” wydawany
przez KP USA zamieszcza obszerny
komentarz na temat podjętych przez
Waszyngton prób wykorzystania han­
dlu zagranicznego jako instrumentu
wywierania nacisków na Związek Ra­
dziecki. W komentarzu zatytułowanym
„Groźba dla odprężenia” czytamy m.

in. „próba wywierania nacisków eko­
nomicznych podejmowanych z myślą
o osłabieniu Związku Radzieckiego za­
wsze kończyła się całkowitym niepo­
wodzeniem. Jasnym jest, że również i
obecnie polityka ograniczania handlu

z tak finansowo stabilnym partnerem,
jakim jest Związek Radziecki może
mieć tylko jeden skutek — pogłębi
deficyt bilansu amerykańskiego handlu

zagranicznego, który w roku ubiegłym
sięgnął sumy 27 mld doi.

Amerykańscy robotnicy, stojący
przed groźbą wzrastającej inflacji, za­
grożeni bezrobociem i niepewni swo­
jej przyszłości są żywo zainteresowa­
ni wynikiem debaty na temat stanu

stosunków
noczonych

Sprawy
stabilności
wielkimi problemami wewnętrznymi
Stanów Zjednoczonych. Równie jednak
ważnym jest problem czy dwie potę­
gi atomowe, jakimi są USA i Związek
Radziecki
dziedzinie
zbrojeń nuklearnych i czy uda im się
zmniejszyć widmo atomowej zagłady
zagrażającej światu".

handlowych Stanów Zjed-
ze Związkiem Radzieckim,

sytuacji na rynku pracy i

gospodarczej są obecnie

osiągną porozumienie w

przyhamowania wyścigu

G. Mann za ^generalną amnestią»

BONN (PAP). Znany, konser­
watywny historyk zachodnionie-
miecki, Golo Mann, zabrał obec­
nie głos w dyskusji na temat

ludzi, którzy obarczeni są winą
z powodu swej działalności w o-

kresie hitlerowskim. Historyk
ten wypowiedział się za „gene­
ralną amnestią” wobec tych lu­
dzi.

Wyraźnie nawiązując do spra­
wy premiera Badenii Wirtem-

bergii, polityka CDU, Hansa Fil-

bingera, Golo Mann powiedział
w wywiadzie , dla „Bild am

Sonntag”, iż „nie widzi wielkie­
go pożytku z wygrzebywania
starych aktów sądowych z cza­
sów wojny, w których znajduje
się parę nieszczęsnych wniosków
o skazanie". Golo Mann stanął
w obronie Filbingera, utrzymu­
jąc, że w najlepszej wierze wy­
konywał on swoje obowiązki.

Wśród licznego w tym roku przychówku Krakowskiego Ogrodu Zoologicznego, na

sługuje — widoczne na zdjęciu — Gwanako, urodzone przed trzema tygodniami,
jest dzikim praprzodkiem udomowionej lamy. Żyje w Ameryce Południowej.

Fot. Andrzej

uwagę za-

Gwanako

Turczański

■Morze
“I

Śródziemne
umiera

J.

RZYM (PAP). Martwe ryby pływające na powierzchni, plaże
pokryte mazutem, woda zanieczyszczona substancjami chemicz­
nymi i ropą naftową — tak w wielu miejscach wygląda dziś Mo­
rze Śródziemne, nad którego brzegami żyje 250 min ludzi. Winę
za zanieczyszczenie tego wielkiego basenu wodngo ponoszą prze­
de wszystkim przedsiębiorstwa przemysłowe, które corocznie od­
prowadzają do morza 600 ton różnych ścieków. Np. w strefie
przybrzeżnej Genui zagęszczenie bakterii i trujących substancji
w wodzie morskiej niemal 12-krotnie przewyższa poziom dopusz­
czalny. 1

Niektórzy uczeni są zdania, że w ciągu 50 lat może nastąpić
biologiczna śmierć Morza Śródziemnego, czego następstwa trudno
sobie nawet wyobrazić.

DysWnacia zoz G

problemem w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP). Rząd szwedzki polecił dyrektorowi tu­

tejszego urzędu imigracyjnego, Kjellowi Oebergowi dokonanie
gruntownej analizy problemu dyskryminacji cudzoziemców i o-

pracowanie programu przeciwdziałania temu zjawisku.
Decyzja rządowa związana jest z gwałtownym pogarszaniem

się sytuacji w tej dziedzinie. Wbrew oficjalnej propagandzie,
stawiającej Szwecję za wzór kraju równości społecznej, pozba­
wionego przesądów rasowych, narodowościowych i religijnych,
stosunek do cudzoziemców ze strony zarówno instytucji, praco­
dawców, urzędów itp. jak i przeciętnego Szweda, nacechowany
jest w coraz większym stopniu nacjonalizmem, szowinizmem i
niechęcią. Pogłębia się dyskryminacja na rynku pracy; spośród
ok. 5Ó0 tys. cudzoziemskich pracowników najemnych, olbrzymia
większość, ok. 80 proc, zatrudniana jest wyłącznie w najcięż­
szych zawodach fizycznych lub tzw. brudnych (usługi aseniza­
cyjne, zmywanie naczyń w restauracjach, pomocnicze czynno­
ści w szpitalach), których rodzimi Szwedzi nie chcą wykony­
wać. Bezrobocie wśród młodych robotników — obcokrajowców jest
ponad 2-krotnie wyższe niż wśród młodzieży szwedzkiej. Cu­
dzoziemcy zwalniani są też z pracy w pierwszej kolejności gdy
grozi bezrobocie.

Kobiety hiszpańskie
niezadowolone

MADRYT (PAP). Przepro­
wadzona przez pismo „Blan­
co e Nero” ankieta wykaza­
ła, że ogromna większość ko­
biet hiszpańskich jest nieza­
dowolona ze swojej sytuacji
w społeczeństwie i domaga
się przyznania równych z

mężczyznami praw. Ponad
90 proc, ankietowanych okre­
śliło jako poniżający fakt o-

trzymywania za tę samą co

mężczyźni pracę znacznie

niższej zapłaty.

Międzynarodowy
festiwal ogni sztucznych

w Cannes
PARYŻ (PAP). Spektaklem

piromuzycznym przygotowa­
nym przez specjalistów włos­
kich i zatytułowanym „Noc
w operze” 6 sierpnia wieczo­
rem rozpoczął się w Cannes
12 międzynarodowy festiwal
ogni sztucznych z udziałem

pirotechników z Włoch, Hisz­
panii, Austrii i Francji. Po­
kazy zakończą się 19 sierpnia
ogłoszeniem zwycięzców i fi­
nałową feerią fajerwerków.

Coraz więcej pieniędzy
na cele szpiegowskie
LONDYN (PAP). Coraz

więcej kosztuje brytyjskiego
podatnika działalność służb
zwiadowczych. Jak wynika z

opublikowanego w Londynie
raportu Ministerstwa Finan­
sów, wydatki na cele szpie­
gowskie w W. Brytanii pod­
woiły się od 1974 r. tj. W
czasie rządów labourzystow-
skich.

Dziennik' „Sunday Times”,
powołując się na miarodajne
źródła, podkreśla, że wydat­
ki te są co najmniej pięcio­
krotnie wyższe od danych,
przedstawionych w doku­
mencie oficjalnym.

Telewizja

CO LEPSZE?
nie doskonałej interpretacji polskich „zastępców”
dopasowujących się głosowo do kreacji zupełnie
innych osób. No i rodzi się wątpliwość, czy nie
lepiej byłoby np. „Antoniusza i Kleopatrę" przy­
gotować z udziałem A. Śląskiej, J. Kamasa, J.

Englerta, Z. Maciejewskiego, M. Pawlikowskie­
go i in. zamiast słuchać ich tylko — patrząc na

wykonawców angielskich? Albo słuchać• rze­
czywiście tak wybitnych i wyspecjalizowa­
nych w szekspirowskim klimacie aktorów, jak.
Janet Suzman czy Richard. Johnson — obok
(mimo) napisów polskich, lub głosu lektora i po­
dziwiać świetny warsztatowo oryginał? I

wtedy byłby to faktycznie przykład poznawania
w pełni Teatru TV na świecie. Choć — przyznają
— dubbing był. tu wręcz kongenialny. Tyle, że
jednak to nie to samo. Abstrahując od tego, co

lepsze...
Co lepsze, zastanawiałem się również po pro­

gramie „W minutę po premierze” (Kanał) —

czy pretekst do snucia rozważań o corocznej
wędrówce 33-letniego syna idącego kanałami
warszawskimi śladem swoich rodziców z czasów
powstania, czy też sam szkicowy reportaż nigdy
nie będący w stanie dorównać niepowtarzalnym
przecież przeżyciom? Pewnie, że w tej sytuacji
lepsza jest refleksja (i wyobraźnia) od skrom-
niutkiego materiału filmowego. Reportaż, który
powstaje dopiero w naszych seyach i umysłach
po... braku reportażowej materii.

Aledząc od początku interesujący i faktycznie
X mogący przynieść wiele przeżyć oraz wzbo-

gaceń wiedzy cykl „Teatr Telewizji na świę­
cie”, wciąż zastanawiam się nad sposobem
przyswajania wartości dramaturgii, inscenizacji
a także aktorstwa poszczególnych spektakli —

naszej polskiej widowni, nierzadko milionowej,
którą ów teatr skupia przed ekranami. Najpierw
były to lektorskie próby towarzyszenia oryginal­
nym kwestiom dramatycznym obcych dzieł. Po­
tem równoległy zapis dialogowy pozwalający słu­
chać aktorów, ale chcąc nie chcąc odwracający
uwagę od zmiennych sytuacji na scenie i gry
artystów. Wreszcie, pełne zastąpienie językowej
wersji sztuki — jej polskim odpowiednikiem,
najczęściej w wykonaniu naszych wybitnych ak­
torów. Jakby połączenie teatru radiowego z wi­
zją. Ten ostatni chwyt dubbingowy zyskał sobie
trwałe miejsce w prezentacjach teatralnych te­
go typu. I wszystko byłoby „cacy”, gdyby nie

podejrzenie, czy rzeczywiście mamy do czynienia
z odbiorem takiego teatru, o jaki chodziło twór­
com widowisk? Przecież cały urok i satysfakcja
(po drugiej stronie ekranu) polega na delekto­
waniu się wszystkimi elementami literatury,
ujęć reżyserskich oraz kunsztem wykonawczym
odtwórców ról. Nieraz znakomitych indywidual­
ności aktorskich. A tu otrzymujemy niejako dwa
teatry: jeden — oryginalny, lecz bez oryginalnej
sztuki słowa mówionego przez sławnych arty­
stów obcych, zaś drugi — coraz częściej w rów- BOB

BY KRYNICY

NIE POCHŁONĘŁY SPALINY

M
ieszkańców, wczaso­
wiczów i turystów
nie można zbyć byle
słowem — mówi I
sekretarz KM-G w

Krynicy Julian Kie-
Wński. Wiecie, noszę jeden gar­
nitur, ą petenci raz przychodzą
0,J pracowniką aparatu partyj­
nego, drugi — do przewodniczą-
cego Rady Narodowej Miasta-
^miny. Trudno jest — źyjąc
perspektywą nie zapominać o

Inoskach zwykłego dnia”. Tele­
fon przerywa tę rozmowę: jedno
z Przedsiębiorstw zaprasza na

Obranie. Koniecznie. „Więc tak
~~ handel i czystość miasta — to

Rąbiemy pierwszorzędne, tym
Uświęcamy każdy ranek, ale
Późnym wieczorem też przycho-

interweniować, bo takie jest
^c*e, a ludzie mają coraz więk-

wymagania. Czy są skargi?
}e ukrywam — pojedyncze, co

te znaczy, że bezzasadne. Nie-
ale nie mamy uniwersal-

nego lekarstwa na wszystko co

boli. Dlatego nawet letnia pora
nie zwalnia naszej instancji od
czynienia dalekosiężnych pla­
nów. Najważniejsze co nas cze­
ka to sfinalizowanie budowy
obwodnicy. Tu już nie chodzi
tylko o ciszę, ale o czystość po­
wietrza na krynickich ulicach.
O zdrowie kuracjuszy, o to, by
uzdrowiska nie pochłonęły spa­
liny. Wystarczy przejść się głó­
wną ulicą — ruch kołowy jak
•w metropolii. Kuracjuszy chce-
my wyprowadzić poza centrum
— na ośle łączki, ścieżki zdro­
wia, do gabinetów kinezyterapii,
niech program leczenia będzie
pełny, a nie połowiczny. Tym
planowanym inwestycjom pa­
tronować będzie — to już bliska

perspektywa — Towarzystwo
Przyjaciół Krynicy — jeszcze
jeden sojusznik w batalii o no­
wy kształt grodu, który liczy
431 lat i niezmiennie jest w mo­

dzie. Mamy też własne proble­
my. Weźmy mieszkania — te

kilkaset wniosków nie tylko dla
lekarzy, bo o sprawnym funkcjo­
nowaniu uzdrowiska w równym
stopniu decyduje pełna obsada
pomocy kuchennych, salowych,
pracowników gospodarczych”.

Gospodarzom Krynicy stale
dokuczano, że uzdrowisko jest
tylko sypialnią, bo nie ma tu

żadnej rozrywki. Nie tej taniej,
którą może załatwić byle iluzjo­
nista. Gdyby było nieco więcej
czasu — zapewne dogrzebali-
byśmy się do projęktów budowy
obiektów kultury, do planów na

dziś i jutro, ale to temat na o-

sobną rozmowę. A na koniec se­
kretarz prosi by napisać, że wła­
dzom Krynicy wielce są pomoc­
ne w pracy, w podejmowaniu
decyzji wszystkie życzliwe uwa­
gi naszych gości. Drzwi komite­
tu stoją otworem, telefon też nie

będzie milczał. (k-b)

W
ostatnich dniach otrzymaliśmy wie­
le pytań o’d osób wyjeżdżających sa­
mochodem na urlop za granicę. O-
kazuje się, że jest sporo jeszcze nie­
jasności w uregulowaniu całej spra­
wy, dużo ludzi wraca z wycieczki

narzekając zarówno na PZMot. jak i na „Wartę”.
Każdy samochodziarz przekraczający granicę

musi okazać książeczkę kredytową Międzynaro­
dowej Pomocy Samochodowej. Książeczki są
dwojakie, jedne na kraje RWPG (z wyjątkiem
ZSRR i NRD), drugie obowiązują w innych kra­
jach. Książeczki kredytowe, według oficjalnej
informacji PZMot. mają na celu ułatwić turyście
zmotoryzowanemu zapłatę za usługi w przypadku
awarii eksploatacyjnej pojazdu mechanicznego.
Taka jest intencja. Jednakże praktyka osób wy­
jeżdżających wykazuje, że książeczka jest nie­
mal bezużyteczna, bo płacić bonami można tyl­
ko w stacjach należących do Automobilklubu, a

takich stacji jest niewiele. Większość pechowców,
posiadając dokument MPS płacić musi żywymi
dewizami.

Zresztą kłopot z dokumentami MPS zaczyna
się już w kraju. Prasa krakowska informowała
już o dantejskich scenach jakie mają miejsce
przy zakupie książeczek, gdzie ludzie oczekują
w okropnym tłoku przez wiele godzin. PZMot.

przeniósł ostatnio swe biura do wygodniejszego
lokalu, ale nie jest to wielkim ułatwieniem.
Chcąc uniknąć zbędnego tłoku, musi się prze­
kazać sprzedaż książeczek także innym biurom

turystycznym.
I ostatnia nowość. Od 1 sierpnia minister fi­

nansów nakazał wpisywać do książeczki walu­
towej fakt dokonania zakupu dokumentu MPS.

Odtąd zapłata za naprawę zepsutego za granicą
pojazdu obciąża tzw. normę dewizową. Stąd
wniosek, że najlepiej wyjeżdżać na zagraniczny
urlop za pośrednictwem PKP lub LOT-u.

Wyjeżdżający turysta musi posiadać jeszcze po­
lisę „Warty” — Towarzystwa Ubezpieczeń i Ase­
kuracji. Nie będę tutaj przypominał taryf i try­
bu załatwiania, bo jest, to rzecz powszechnie
znana. Wiele niejasności budzi likwidacja szkód.

O ubezpieczeniach

SAMOCHODAMI

ZA GRANICĘ_ _ _

Przy ustalaniu odszkodowań w przypadku
ubezpieczenia auto-casco (kolizja spowodowana
przez ubezpieczonego) odlicza się od sumy całego
odszkodowania tzw. udział własny, który
kształtuje się w wysokości od 3 do 7 tys. zł w

zależności od pojemności pojazdu. Jeżeli więc
szkoda np. w „fiacie 125”’ nie będzie przekra­
czała równowartości 5 tys. zł, odszkodowanie nie
przysługuje. Udziału własnego posiadacza w po'-
kryciu śzkody nie stosuje się przypadku, kie­
dy szkoda powstała wskutek pożaru, będącego
wynikiem przyczyn pochodzących z zewnątrz,

piorunu, gradobicia, nagłego działania czynnika
termicznego lub chemicznego (opary zakładów
pracy), kradzieży pojazdu i uszkodzenia wozu w

związku z przewozem osób, którym ma być u-

dzielona pomoc lekarska.

Inaczej wygląda sprawa, jeżeli wypadek został
spowodowany przez innego użytkownika drogi.
Wówczas „Warta” likwiduje natychmiast szkodę
do wysokości auto-casco, a pozostałą część (udział
własny) dopiero po załatwieniu formalności z

organem ubezpieczeniowym państwa, na terenie
którego nastąpił wypadek.

I jeszcze jedna informacja. „Warta”, w od­
różnieniu od PZU, nie prowadzi ubezpieczenia,
które może znieść udział własny.

Przy okazji wspomnę o dwóch formach ubez­
pieczenia dla osób wyjeżdżających za granicę, tj.
o ubezpieczeniu kosztów leczenia i bagażu oso­
bistego.

Przedmiotem ubezpieczenia kosztów leczenia są
wydatki takie, jak zabiegi lub operacje, opieka
w szpitalu, udzielenie doraźnej pomocy lekar­
skiej lub pielęgniarskiej, wydatki na przepisane
przez lekarza lekarstwa i środki opatrunkowe,
które ubezpieczony poniósł za granicą będąc
zmuszonym poddać się bezzwłocznie leczeniu
w związku z nieszczęśliwym wypadkiem lub
nagłym zachorowaniem. „Warta” zwraca koszty
3o 50 tys. zł. Ubezpieczenie to zaleca się też
samochodziarzom, gdyż ubezpieczenie komuni­
kacyjne obejmuje tylko koszty leczenia związane
z ruchem pojazdów (wypadek).

„Warta” ubezpiecza też bagaż podróżny, czyli
rzeczy przeznaczone do osobistego użytku. Odpo­
wiada zarówno za przedmioty przewożone osobi­
ście, jak też złożonę w przechowalni, (zs)
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Dzicy działkowicze
wyboru

W ostatnim okresie obserwuje się na terenie Nowej Huty
(i w innych dzielnicach zapewne także) wzrost ilości przypad­
ków samowolnego zajmowania terenów przewidzianych pod in­
westycje ogólnomiejskie i urządzania na nich warzywników.
Bez zezwolenia, nieprawnie, prawem „kaduka”. Nic też dziw­
nego, że te tzw.i „dzikie” działki są solą w oku. wszelkich urzę­
dów. Taki działkowicz zajmujący teren leżący odłogiem wycho­
dzi. ze słusznego założenia, że ziemia nie może się marnować,
I racja! Zagospodarowując teren nie zastanawia się jednak czy
i kiedy wejdzie tu inwestor państwowy. Wtedy zaczynają się
rozliczne kłopoty.

Urząd Dzielnicowy w Nowej Hucie wydał polecenie aby „dzi­
cy” działkowicze zgłaszali się do Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej celem uzupełnienia niezbędnych formalności i zawarcia
umów dzierżawnych. Na razie jest to jednak tylko zwyczajna
rejestracja. Umowy spisywane będą może dopiero za miesiąc
kiedy zgodnie z postanowieniami z narady w UM, Zarząd Roz­
budowy Miasta Krakowa wyda informację o terenach przezna­
czonych na ogródki działkowe. Wtedy bowiem dopiero będzie
wiadomo, w jakim czasie rozpocznie się inwestycja na danym
terenie.

Pozostaje więc czekać na decyzje Zarządu Rozbudowy Miasta...
Zastanawia nas jednak czemu nawoływano „właścicieli” dźikich
działek do prawnego usankcjonowania istniejącego stanu rzeczy
skoro umów takich nie spisywano z braku tzw. lokalizacji. I dla­
czego tak późno upomniano się o potrzebne informacje.

Jaskrawe słońce uwydatnia wszystkie man­
kamenty. Tak też dzieje się w wypadku na­
wierzchni ulic; chodników, trawników nieob-
sianych lub przeciwnie, zarośniętych na dobre
chwastami. W czasie upalnych dni dają też
o sobie znać śmietniki.. Wczorajszy krótki
przejazd ulicami Krakowa’utwierdził nas w

przekonaniu, że dziur w naszym mieście nie
brakuje...

Parkujący przed Politechniką Krakowską
od strony ul. Szlak pakują się wprost do du­
żej kałuży (zdjęcie obok). Podobna niespo­
dzianka czeka zatrzymujących się przy ul.
Rakowickiej lub Grochowskiej. Tam osadzo­
ne poniżej powierzchni jezdni klatki ścieko­
we płatają niezłego figia kierowcom. Kolej­
na przeszkoda: stacja berfzynowa przy ul.

Wieniawskiego. Do tej pory nie położono na­
wierzchni asfaltowej., a wyboista ścieżka peł-
pa chwastów pełni rolę chodnika...

Osiedle Złotego Wieku. Mieszkańcy bloku
obok przystanku autobusu 123 mają przed
swoimi oknami, teren tyle górzysty co brzyd­
ki. Gruz, śmieci, chwasty. Nie opodal jest par­
king osiedlowy Wjazdu na parking broni
współczesna fosa — spora kałuża wody. Ślady

GAZETA POtUDNIOWA

TEATRY

MINIATURA (pl. Ducha 2): Al.
de Musset: Noc, kaprys i... drzwi
— 19.15, STUDENCKI TEATR FAN-
TAS I RON (Rynek Gl. 7): Nowe

Wyzwolenie wg tekstów s. Wy­
spiańskiego 1 S.L Witkacego —

.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

deszczu widać wszędzie. Nic dzfwnegc, skoro
wzdłuż głównej’ ulicy osiedla wszystkie klat­
ki ściekowe są zasypane...

. Mieszkańcom bloku 47 w os. Tysiąclecia
przed trzema tygodniami nawaliła sieć c.o.

Niemal natychmiast przybyli, robotnicy i to

był duży plus. Robotnicy wykopali dół i sobie
poszli. Wczoraj około godziny 11 zastaliśrriy
tam jedynie dzieci bawiące się przy niebez­
piecznym wykopie (zdjęcie na dolę).

No i nierówne nawierzchnie. Kierowcy, zło­
rzecząc,zwą ; je „pralką”. Wysokie wyboje
spotkać można wszędzie Dużo ich na alei Pla­
nu 6-Letniego, ul. Przyjaźni, Boli. Stalingradu,
Bronowickiej

Zdajemy sobie sprawę, że wymienione przy- |
kłady to kropla w morzu dziur i wyboi Kra- |

kowa, że zima rokrocznie czyni spustoszenia,
które trudno usunąć. Wyda.je nam się jednak,
że można tak zorganizować pracę w kompe­
tentnych przedsiębiorstwach, aby „muldy” i
dziury zniknęły z ruchliwych ulic naszego
miasta. Co zaś do bałaganu na osiedlowych
uliczkach, to może, zajmą się tym komitety
osiedlowe?... (ar)

Fot. W. Klag
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WCZORAJ 0 mieszkańcy do­
mu nr 27 przy ul. Siemaszki i

przerażeniem wertowali „Dżu­
mę” Camusa, usiłując jednocze­
śnie przypomnieć sobie, kiedy to

pe raz ostatni MPO wywoziło
śmieci sprzed ich okien 0 w

krakowskim ZOO, w ferarium
« wężem boa i wspaniałym py­
tonem siatkowym dostrzegliśmy
również wspaniałe okazy... ka­
raluchów. Gratulujemy mimo­
wolnego przychówku! 0 karu­
zela i samochodziki dla dzieci
przy salonie gier na Plantach,
straszą brudem i niechlujstwem

— niegdyś wielobarwne — dziś
przybrały jednolity, brudno­
szary kolor. Niezbyt do dobry
przykład dla maluchów... 0 gdy
klientka pytaniem o kolejny nu­
mer „Relasu” brutalnie prze­
rwał* śniadanie panu w kiosku
„Ruchu” nr 52 przy' ul. Kroni­
karza Galla, ten szybko zamknął
przed jej nosem okienko i wy­
stawił tabliczkę z napisem: „od­
biór towaru”. Przyznąjemy, po­
mysłowo 0 -spory szok przeżył
Czytelnik, który po zakupie w

sklepie perfumeryjnym przy
ul. Jaremy dezodorantu męskie­
go „Wars” próbował go użyć;
ni z tego, ni z owego, znała! się
nagle w kłębach piany. Powo­
dem okazała się drobna pomył­
ka producenta, który w pojem-
niczku przeznaczonym na dezo­
dorant umieścił... piankę <lo go­
lenia 0 warto brać przykład z

właścicielki balkonu w domu nr

16 przy ul. Sikorskiego — pięk­
nie udekorowany stanowi nie­
wątpliwą ozdobę szarej oficyny.

Kto pójdzie uczyć na wieś?
Sytuacja z pozoru jest paradoksalna. Są miej­

sca pracy, są kandydaci, a nie można tego, dopa­
sować. Rzecz dotyczy nauczycieli. Przybyło nam

w br. 1599 absolwentów krakowskiej WSP i kie­
runków nauczycielskich UJ. Wśród nich ponad
400 osób to krakowianie i ludzie z woj. miejskie­
go krakowskiego. A tymczasem Kuratorium O-
światy i Wychowania udało się zatrudnić tylko
144 osoby — 215 miejsc jest w tej chwili jeszcze
do obsadzenia. Potrzebni są nauczyciele do
wszystkich przedmiotów. Przede wszystkim

‘ jed­
nak do nauczania początkowego (wolnych jest 77

etatów), wychowania fizycznego (29 etatów),, ję­
zyka polskiego (26 etatów), matematyki (30 eta­
tów). Problem w tym, że wszystkie wolne miej­
sca są w szkołach wiejskich, samo miasto Kra­
ków ma nauczycieli pod dostatkiem. Zaś absol­
wenci słysząc propozycję wyjazdu na wieś, od­
wracają się nd pięcie i kończą rozmowy. Nawet
ci, którzy mają możliwość powrotu do rodzin­
nych miejscowości, nie kwapią się do tego.

Ze swej strony jednak władze oświatowę nie­
wiele mają do zaoferowania kandydatom
wiejskich nauczycieli. Przede wszystkim nie
samodzielnych mieszkań — mogąc zatrudnić
nad 300 pedagogów, krakowskie szkolnictwo
sponowało w czerwcu mieszkaniami

wsiach. Oczywiście nikomu nie każę się miesz­
kać pod gołym niebem. Urzędy gminne wynaj­
mują dla nauczycieli mieszkania u rolników i

plącą za nie. Często jednak są to mieszkania o

bardzo niskim standardzie.
Okazuje się jednak, że nie tylko brak miesz­

kania odstrasza absolwentów. W Wiśniowej dy­
rektor Zbiorczej Szkoły Gminnej od kilku mie­
sięcy poszukuje nauczycieli do w-f i wychowania
technicznego trzymając dla nich mieszkania w

nowym domu nauczycielskim. Chętnych nie ma.

Mając doświadczenie z lat ubiegłych, Kurato­
rium liczy się z obsadzeniem w najbliższym cza­
sie połowy wolnych miejsc. Reszta pozostanie,
a to oznacza nadmierne obciążenie nauczycieli
w szkołach z niepełną kadrą, co oczywiście nie
pomoże ,w podnoszeniu poziomu nauczania.

Ciągnący się od lat problem wymaga — wobec
rozpoczęcia reformy oświaty.— podjęcia kro­
ków zachęcających młodzież do pracy na wsi.
Konieczna jest więc budowa mieszkań dla nau­
czycieli, a także inne formy zachęty. Przede
wszystkim jednak wyaaje się, iż szkoły wyższe
powinny w czasie lat obcowania ze studentami
dążyć do kształtowania postaw, nie skłaniających
potem absolwentów do kurczowego trzymania
się wielkiego mjasta. (eba)

Położone nad Rabą miejsco­
wości, Pcim, Tokarnia, Myśleni­
ce, Gdów w najbliższych latach

przyjąć będą mogły na wypo­
czynek jednocześnie ponad 90
tys. osób. O zaniedbanych , nie­
gdyś terenach przypomniano so­
bie stosunkowo niedawno, bo za­
ledwie trzy lata temu. Powoli

powstają* restauracje, hotele,
boiska.

Dzisiaj o Myślenicach. Aktual­
nie mogą one przyjąć blisko 20
tys. osób. Jest gdzie zjeść obiad,
przespać się. pójść'na dancing,
popływać. Ale to dopiero począ-

Myślenice
krakowskim

Jaszowcem?*

Przypominamy skalę ocen

mów: WARTOŚĆ-. *
— przeciętny

lub,słaby, **
— niezły, ***

— do­
bry, ****

- - znakomity: ATRAK­
CYJNOŚĆ: o — trudny, niecieka­
wy lub zbyt ...brutalny, 06 :— typo-

000 — ciekawy, 0056 — bardzo

efektowny.:
. DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Kobra (jap. 18 lat) »/»»» — 15,45,
I.9. KIJÓW (Krasińskiego 34): Rol-
lerooaster (USA 15 lat) ł*/0000 —

■15,45,■30, Dziewczjina, z reklamy
(wł.-USA 18 lat) **1TM° — 18. KUL­
TURA (Rynek . Gt. 27): Sędzia z

Teksasu (USA. 18 lat). **»/<*» — 9,
II. 1.5, 1939. 15.45, 18, 20. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Magiczny
kamień (NBD b.o.) */»» - 13.30,
Bąiwy ochronne (poi. 15 lat) .****/

_ 17.30, 19.30. MŁODA GWAR­
DIA . (Lubicz 15): Dick i Jane

(USA 15 lat) **»/““ — 1Ł«, 17.
19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Małżonkowie roku II (wł. 15 lat)

— 15.45, 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Wielka podróż Bolka
i Lolka —. 10, 16, Miłosna eduka­
cja Walentego (fr.TStlat) */» —12,
18, 20. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 31): Syrenka i ksia.żę
(bulg. b .o.) */006 — 16,. 18. PUCHA­
TEK (Park Jordana): Reksio sa­
downik (poi. b.o.) — 16. 17. U-

etecyka przez pustynię (fr. 15 lat)
— 19. SZWKA (Jana 4): Oddział

(USA'15 lat) ***/=»• — 10, 12, 16,
. 13, .20. ŚWIT DUŻA SALA (OS.

Teatralne 10): Mężczyzna z białym
goździkiem (szwedz, 15 lat) */00 —

15.45. 18, 20.15. ŚWIT MAŁA SA­
LA (os. Teatralne 10): Omen

(ąńg. i« lat) **/'>»'>'> —15, 17,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Komandosi (wl. 15
lat) . */»»’ — 15.45. 13 , 28.15. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA (os. Na

Skarpie 7): Nie wychylać się (jug.
18 lat), **/« — 15, 17, 19.15. TĘCZA
(Praska 2'7): Setka dla kurażu

(ZSRR b.o.) »»/~ — 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Bar-

roco; (fr. 18 lat) A*/000 — 10, 12.15,
15.9S, 19, • 30. UGORBK (OS. UgO-

rek): W pustyni i w puszczy (poi.
Iż jat) **/»" — 15.30, Zaginęła
dziewęzyna (CSRS .15 lat) «/»» —

1.9 . WANDA (Waryńskiego 5):
Czarny korsarz (wl. 15 lat) *j°°°
— W, 12.15, 15.30, 18. 20.15. WAR­
SZAWA (SWadom 15): Mandingo
(wł. -USA 18 lat )*/•*•' — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Kochaj

’ albo rzuć (poi. b .o.) **/
•aoo — jo. 11.15, Wodzirej (poi. 18

lat) ***/»« — 15.46, 18, 20-15.
WRZOS (Zamojskiego M): Kaska­
der (ZSRR 13 lat) */’».— 18. 18,20,
WISŁA (Gazowa 35): Dzień sza­
rańczy (USA 15 lat) **/»» — 11, 15,
Miłość i anarchia (wł. 18 lat) */M
— 18,. 30. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Zorro (fr. -wł. b.o .)

_

15. Człowiek z marmuru

(poi. 15 lat) »*♦*/««• — 18,15.

Ik

SIERPNIA

Emiliana

jutro
Juliana

SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa. „Grafika, metody, postawy,
tendencje” (10—17), SALA

(Nowa Huta, al. Róż 3):
śtawa Klubu Marynistów
(11—18). GALERIA „B”
SA '

(Jana 16): (11—19),

TPSP

Wy-
LOK
DE-
GA-

LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
— Malarstwo 1 rysunek Marka Tyl­
ka (11—19), GALERIA DESA (No­
wa Huta, os. Kościuszkowskie):
Wystawa F. Szyszki „Poza punk­
tem abiegu” (11—19), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa:
Malarstwo, medalierstwo, plakat -

J. Trzebiatowski (10—18), GALE­
RIA' ZPAF (Anny-3): Wystawa fo­
tografii „Adolf Clemens i jego
studenci” (10—20). GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ — KRA­
MY DOMINIKAŃSKIE (Stolar­
ska 8—10): Wystawa malar­
stwa E. Gepperta (11—19), MPiK

CZYTEL-
Lu-

GĄr
MPiK (pl.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.0(ji, 5.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

5.85—6 08 Zielone studio. 6.M—

9.09 Sygnały dnia. 9 .00—11.49 Lato
a Radiem. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 Komunikat o sta­
nie wód. 12-25 Mozaika polskich
mel. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00

Konę. polskiej muz. wojsk: -13.25
Gra kapela „Stomil” z Dębiej'.
13.40 Kącik melomana. 14 .00 Studio
„Gama”. 14.20 Studio Relaks. 14 .25
Studio „Gama”. 15.05 Koresp. z

zagranicy. 16.10 Studio
17.00 Tu Jedynka. 17.30
.kurier. 13.00 Tu Jedynka.
Nie. tylko dla kierowców.
Kiermasz piosenki polskiej.
Znane orkiestry, słynni
rygenci. 19.40 ,,Ó nagrodę
sztynowego Słowika". 20-05 Konc.

życzeń. 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80. 21.23). Kom.
Totaliz. Sport. 21.28 Utwory s.

Moniuszki. 22.20 Tu Radio kierow­
ców. 62.23 Poznań na muz. ante­
nie. 23.00 Wita Was Polska — mag,
słowno-muz.

..Gama".
Radio-

18.25
18.33
19.15

dy-
Bur-

19.

(Mały Rynek- 4)
NIA: Wystawa malarstwa

cyny Kuśnierczyk (10—21),
LEBIA: (nieczynna), 7——

Centralny): CZYTELNIA (10 -

30). GALERIA: Wystawa Izy De-

lekty-Wicińskiej „Teatr w malar­
stwie”: (10—20). DWOREK JANA
MATEJKI W KRZESŁAWICACH

(Kruczkowskiego 5): (niecz.).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta­
wa rzeźby
(9—14), DOM
skiego 3): Wystawa: Muzea pod­
tatrzańskie (10—14). MDK: Wysta­
wa pokonk. ozdób bibułkowych
„Kwiaty Polskie” (8—15).

Wojciecha
GRECKI

Wyśta-
Firk*

(Sobie-

SZPITALE fi
DYŻURNL

11CHIRURGICZNY: Trynitsrska
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY; Kopernika
23a.' OKULISTYCZNY: Witkowie*.

kronika
wypadków

Te dwa pawiloniki — częś­
ciowo nawet urządzone wew­
nątrz, z doprowadzonym prą­
dem i wodą — stoją sobie bez­
pańsko przy, ul. Ojcowskiej już
3 lata. Nie udało nam się nie-

stety trafić na

identyfikujący
Może zobaczywszy zdjęcie ktoś

przypomni sobie o dobytku?

żaden
właściciela.

Fot. M. Fartyka

bawić ?
Okres wakacyjny, podczas którego do naszego

miasta napływa wielu turystów z całego kraju
i zagranicy, sprzyja organizowaniu zabaw. Tylko
gdzie się udać, żeby nie tylko potańczyć, ale
także posłuchać dobrej muzyki, pobawić się wraz

z wodzirejem? Dyskoteki organizowane w ka­
wiarniach, inter-kluby studenckie czy dancingi
nie wszystkich zadowalają. Toteż ciekawą i god­
ną uwagi wydaje się być propozycja MARKA
OLESIA., kierownika zespołu „Polonusy”, ażeby
id Krakowie zorganizować non-stop tanecz.no-
-muzyczny. „Wyobrażam to sobie w całkiem in­
nej formie, niż dotąd przyjęte — mówi. —

Chciałbym, by na estradzie, prócz młodych ze­
społów jnuzyćznych występowali indywidualni
piosenkarze, parodyści, recytatorzy, aktorzy. Że­
by podczas takiego non-stopu organizowane były
quizy, konkursy, mini-konkursy tańca towarzy­
skiego itp. Form zabawowych jest przecież wie­
le”.

Pomysł wyaaje się dobry. Stanowiłby dla tu­
rystów, studentów, a nawet ludzi starszych
niewątpliwą atrakcję. Problem tylko z tym,
gdzie zorganizować podobny non-stop? Myśleni­
ce propozycję zorganizowania czegoś takiego na

Zarabiu odrzuciły, tłumacząc się „trudnościami
obiektywnymi”. W .tej chwili sprawa trafiła w

ręce Estrady Krakowskiej, ale jak na razie nie
zadecydowano, eo z tyńi fantem zrobić. 'A prze­
cież wydaje etą, ze domy kultury chętnie wypo­
życzyłyby salą na ten eel. Można by pomyśleć
także « żorganiiotoaniu non-stopu na. wolnym
powietrsu. Nit będziemy podpowiadać, trzyma­
jąc się zasady, te chcieć to móc, a mamy na­
dzieję, że Estrada Krakowska chce pomóc w

zrealizowaniu tej ciekawej propozycji... (en)

Coraz częściej szlaki wakacyj­
nych wędrówek harcerskich
wiodą poza granice kraju.
Czterdzieści dziewcząt i chłop­
ców ze szczepu „Wiślanie” przy
Szkole Podstawowej nr 62 w

Krakowie powróciło właśnie z

pobytu w Bułgarii i Rumunii.
Harcerze zwiedzili wiele zabyt­
kowych miast, a w czasie poby­
tu nad Morzem Czarnym na­
wiązali kontakt z obozem Dy-
mitrowskiej Drużyny Pionier­
skiej Organizacji miasta Vadin
organizując wspólne zawody
sportowe, zabawy i spotkania.

Zagraniczne
wojaże

z huf-
oni 18
zakąt-
Paryż,

Dzisiaj natomiast, wczesnym
rankiem, wyjechała do Francji
91-osobowa grupa najlepszych
harcerzy i instruktorów
ca Śródmieście. Spędzą
dni w najpiękniejszych
kach Francji zwiedzając
Orlean, zamki nad Loarą, Bre­
tanię. Wyprawa ta zorganizowa­
na została dzięki umowie o wy­
mianie bezdewizowej zawartej
przez ZHP z Eclaireuses et
Eclaireurs de France w Orlea­
nie. Krakowska młodzież bę­
dzie także spotykać się ze

swoimi rówieśnikami poznając
pracę ich organizacji.

Program I
10.00 „Panie na Mogadorze”

— ode. 8 film fab- prod. TV
franc. (powt.) (kol.)

14.50 Program dnia
14.5S Wakacyjne Kino Mło­

dych — „Balląda o wójtowej
Marynie” — film fab. prod.
CSRS; adaptacja opow. K.

Tetmajera
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Studio Telewizji

dych (kol.)
Mło-

17.10 Muzyczny Klub Miast
— Toruń

17.50 Kółko i krzyżyk
18.05 Estrada folkloru —

Płock 78
18.25 Świat, który nie może

zaginąć ode. pt. Pływający
świat jeziora „Naiwasha” —

film przyr. prod. TV ang.
(kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmł. i

Siódemka (kol.)

0 Będący w stanie upojenia
alkoholowego 24-letni kierowca
Adam Płoszaj spowodował na

skrzyżowaniu ul. Fika s ul. O-

polską zderzenie z „fiatem”, w

wyniku czego obrażeń ciała do­
znały jądące „ffatem” Emilia

Wesoły i jej 10-letnia córka Wła­
dysława. 0 7-letnia Dorota Mar­
czuk (zam. przy ul. Pstrowskie­
go 4#) doznała ogólnych obrażeń
w wyniku potrącenia przez sa­
mochód w miejscowości Polanka
Haller. 0 Na al. Pokoju w wy­
niku zderzenia „stara” i „jelcza”
stłuczenia głowy i zranienia re­
ki doznał Stanisław Fudro (zam.
przy ul. Szlak 63).

tek. Rozszerza: się tereny rekre­
acyjne wykupując ziemię, ukie­
runkowują rolnictwo na produk­
cję warzyw i owoców. W naj­
bliższych planach są dw'a base­
ny przepływowe, motel, cent­
rum gastronomiczno-handlowe,
boiska do gry, korty tenisowe,
nartostrady i wyciąg orczykowy.
Już w tej chwili próbuje aię
stworzyć raj dla wędkarzy, za­
rybiając pstrągami — kanał
przy rzece Rabie...

IV ramach swoich możliwości

Myśleńjce. wiele inwestycji
nansują same, . jednak
przedsięwzięcia jak: motel,
rum handlowe, wymagają
rych mecenasów. Może

idąc przykładem sąsiada —

nego Sla.ska, przy pomocy za­
kładów pracy zrobić z Myślenie
takie rekreacyjne cacko, jakim
jest Jaszowiec...

KRZESZOWICE — Nowości: A-
Kiarco-rd (wł. 15 lat) MY-
łLENJĆE , —, Wista: Trędowata
(poi. 12 lat) */»«’, Ordynat Micho-
rowaki (poi. 12 lat), NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Trudny jest tyl­
ko pierwszy krok (ZSRR b,o.)
»/«, PROSZOWICE — Syrenka:
Trudny jest tylko pierwszy krok

(ZSRR b.o.) */", SKAWINA —

Hutnik: Niewinne (wł. 13 lat) **/

•», SŁOMNIKI — Czar: Granica

(poi. 15 lat) */«*, WIELICZKA —

Górnik: Nakarmić kruki (hiszp.)
»+/«.

FożoMałe kina nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻB? ZDRO­
WIA 295-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE M1ĘDZY-
REJONOWE: Uitęrnlstyezna. pe­
diatryczna, stomatologiczna., gabi­
net zabiegowy (8—14), zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul, Łazarza) (14—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96

nowej HUTY (os. JagieIJońakie
bl. 1) — tel. 858-25

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (Kraaioklego Bocz­
na 3) — tel. 618-45, 658-99.

MYŚLENIC (Szpitalna S) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC (Kościuszki 38) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe. w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy . szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23,30.

11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK. 11 .40 Muz.. spod strze­
chy. 11.55 Kqm. o stanie wód. 12-05

Wakacje melomana. 12.25 „Dziew­
czyna na dwa tygodnie” — fr.

opow. L . Żuchowickiego. 12.45 Od

poloneza do mazura. 13.00 Aud.

publicystyczna. 13.10 Zagadki muz.

13.35 Ze wsi i o wsi, 13.50 Leos
Janacćk — Suita na ork. smycz­
kową. 14 .10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14 .25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14 .45 Muz. Arcangela Corel-

lego. 15.17 K. Penderecki — ,,Ca-
priccio” na skrzypce i ork. 13.30
Radloferie. 16.10 Heitor Villa Ix>-
bós — IV Symfonia „Victoria”,
17.00 Operetka, jej twórcy 1 wyko­
nawcy. 17.20 „Sęń — mara” —

mag. literacki. 18.00 Chór Uniwer­
sytetu w Utrechcie — dyr. J. Bo-

ogaarts. 18.25 Plebiscyt studia
„Gama”. 13.30 Echa dnia. 18.48

Krajobrazy. 19.00 Konc.1 wieczor­
ny. 19.4(1 Dom i my. 19.55 Katalog
wydawn. 20.00 Redakcja Forum.
20.20 Muz. ze starych płyt. 21 .20

Bisy w Filharmonii. 21.40 Claudio

Moriteyerdi — Msza Czterogłoso­
wa. 22 .00 Rad. Tyg. Kultur. 22.40
Polska Muzyka Współczesna — li­
twory G. Bacewicz. 23.33 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muz. na do­
branoc.

PROGRAM m

UKF 66.89 MHg
s.oo stan pogody 1 WlatU

snem a dniem,
dla leniwychż

i Wiad. 6 .38 Po-
8.00 .

(h)

Tylko jedno pytanie

Grażyna Cenzer, Wojewódzka Sta­
cja Krwiodawstwa:

— Przede wszystkim, musi to być
posiłek zdrowy, smaczny i tani. Ja­
dam owoce, jarzyny i warzywa, a

więc to wszystko,'co nie będzie do­
stępne już za parę .tygodni. W lecie
zupełnie zmieniam menu: nie jadam
dań ciężkich, unikam mięs i sosów.

Krzysztof Cedrowski, emeryt:
— U mnie te wakacyjne posiłki

są o tyle specyficzne, że jako tzw.
słomiany wdowiec przyrządzam je
sam. Kupuję więc zupy w proszku,
nie gardzą oczywiście ziemniakami.
z kefirem, jajkami we wszelkiej po­
staci. •

Maria Musiałik, ZOZ nr 2:
— W upały lubię i wszystkim ra­

dzą, jeść ziemniaki z koperkiem i

POGOTOWIE *

fi-

takie
cent-

dob-

więe
Gór-

WYSTAWY j

(«•)

kwaśnym mlekiem.. Przyrządza się
szybko, nie trzeba przy tym stać,
pilnować, i trącić słońca.

Zdzisław Głąb, stadion „Hutnika”:
— W okresie urlopów, gdy w mie­

ście pełno jest turystów i trudno na­
być, to co człowiek lubi .i - do czego
przywykł, jem to, co najłatwiej o-

siągalne: owoce, warzywa.
Elżbieta Korab, przedszkolanka:
•—■Lato, to jedyny, okres w roku,

kiedy wreszcie mogą zacząć dbać o

linią — dzieci na wczasach, mąż ró­
wnież, nie muszą więc gotować. Ja­
dam prawie wyłącznie owoce i ja­
rzyny na surowo, dużo piją. Czasa­
mi, gdy mam ochotą i czas,'robią
sobie pyszne chłodniki, nie tylko o-

wocowe, ale również np. z bura­
ków. (en)

Młodzi fotograficy z RFN
Od kilku dni w Galerii Związku Fotografików przy ul. Anny czynna

jest, wystawa: „Adolf Clemens i jego studenci”. Adolf Clemcns, fotogra­
fik z RFN, wykładowca Wydziału Fotografii w Wyższej Szkole Zawodo­
wej w Dortmundzie, prezentuje swoje prace w Krakowie nie po raz

pięrwszy. Rok temu poznaliśmy twórczość tego fotografika przy okazji
fascynującej ekspozycji: „Kobiety polskie”. Tym razem Adolf Clemens

ptzywiózł do Krakowa prace swoich uczniów. Zróżnicowaną tematyka
i poziom zdjęć pozwalają wyrobić sobie pogląd, czego uczą się studenci
fotografiki w RFN. Wystawa warta obejrzenia. (ar)

*łj PROGRAM’
1 w TELEWIZJI j

wicewojewodą wojew. jelenio­
górskiego (kol.)

22.50 Dziennik (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „Zycie i śmierć Pene-.

lopy” —- ode. 3 film fab. prod.
TV ang. (kol.)

21.25 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty

21.35 Wszystko za wszystko
— z Ireną Kamieńską-Siutą,

Program II

16.15 Program dnia
16.20 Kino Letnie — „Sied­

miu starszych panów i dziew­
czyna” kom. film fab. prod.
ZSRR (kol.)

17.40 „Bitwy, kampanie, do­
wódcy” — „Młodości żaru nic
w nas nie ostudzi”

Powtórka: jęz. ros.

(kol.)
Powtórka: jęz. franc.
(kol.)

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Wtorek Melomana

13.10
lek. 21

13.35
lek. 21

19.10
19.30

(kol.)
20.30

Starosądeckie spotkania z mu­
zyką dawną (kol.)

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Kino Letnie „Kiedy

śniłem ten sen” film fab. prod.
włoskiej (kol.)

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (niecz.) . SKARBIEC KO­
RONNY i ZBROJOWNIA: (nie­
czynne).' Wystawa — WAWEL

ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (0—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

(9_38), WIEŻA RATUSZOWA:

(9—13.30), GALERIA MALARSTWA
SUKIENNICE: Wystawa

- „nustraeja/Figuracja”
DOM JANA MATEJKI

41): Obrazy, rysunki,
tystyczn® 1 pamiątki
Jdatejce (to—16),
SZOŁAYSKICH (pl.
«):
do 1785 roku (12—18 ww.), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria
Malarstwa 1 Rzeźby XX w. (11 p.),
.Wyst.: Broń Bliskiego Wschodu

(10—10), MUZEUM CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 8): (10-16).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej — (nieczynne).
MUZ. HISTOK. (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA *: Wysta­
wa: Bramy. baszty. rondele

starego Krakowa (niecz.). OD­
DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(niecz.). GALERIA TEATRALNA:

Wyst. prac dyplomowych. Studium

Scenografii ASP 1977-78 (niecz.) .

KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa — Karty do gry
XV—XX w. (niecz.) . MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa — Skarby grecko-illryj-
skie,z Jugosławii (14—18).
MUZ. LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa: Lenin w Polsce (9—18 ww.)
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
(niecz.) . MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (niecz.).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław,
kewska 17): Fauna epbki lodow­
cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki. 1 owady (10—13 wst. wol.).
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu «-!etniego
17): (10—14), MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce. Wystawa
— Malarstwo — Assemblage Jany
Mateze i Antoni Zydroń. (8—21).
KOPALNIA SOLI: (7—12.
14—19), GALERIA KTF (Boh. Sta-

lingradu 13): Wystawa: „Venus
78” cz. I (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepań­
ski 3a):' VII Międzynarodowe
Biennale Grafiki (11—18), GALE­
RIA ARKADY: (11-18), PAŁAC

Łazarza 14, wypadki tel. 89 . za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11 . Centrala a-

bonencka — 236-W, Rynek Podgór­
ski 2, 625-30, Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22. 417-70,
ce 9. 22 . Jerzmanowice
wice 9, Myślenice 999,
Wieliczka 9, 223-54. .

APTEKI

krzeszowi-

48, Proszo-
Skawina >,

graiiki
(niecz.) .

(Floriańska
zbiory ar-

po Janie
KAMIENICA

_ Szczepański
Polskie malarstwo i rzeźba

(czynny 8—15),
42 (tlen), Waryńskie-
pl. Wolności 7, Rynek
9, Pstrowskiego 94

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 187-65

Rynek Gl.

go 24 (tlen).,:
Podgórski
(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen), Centrum C. bl. fi.

MYŚLENICE (Rynek 10)
202-77.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. - 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 438.

tel.

przy

2S) :

24):

CYRK RADZIECKI (plac
Moście Grunwaldzkim) — 19.

AUTODROM (Krakowska
(11—20).

FUPPEB CLUB (Rynek Gl.

(19—21).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy­

stań obok Wawelu); Rejsy do Bie­
lan: 9, 11, 13, 15, 17.

ZOO (Lasek Wolski): (9—17).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 226-98

(7—13), Nowa Huta (o«. Zgody T)
— tel. 447-31 (3—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNE) WAWEL-TOURIST. ul
Pawia 8, tel. 280-91. 204-71 (8—20).

SPOLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-66 i 396-78:
od 16 do 23.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY (zamawianie wizyt do­
mowych) tel. 225-66, i 295-78 Od 16
do 23.30.

TELdFON ZAUFANIA - MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek GL 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS-
Młodości 1): (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁ2ENSKA
I RODZINNA, pl. Wiosny Ludów
USC (niecz.).

5.80,
5.05, 6.05 Między
5.30 Gimnastyka
6.00 Stan pogody
lityka dla wszystkich. 7.00,
10.30, 12.00, 15.00, 17.00. 16.30 Eks­
presem przez świat. 7 .30 Wyciecz­
ka do Szardzy — gawęda. 8.05
Co kto lubi. 9 .00 ,Z Innego stru­
mienia czasu” — u ode. pow. 9,;o
Kiermasz płyt wytw. Balkanton.
9.30 Nasz rok 78. 9.45 Dyskoteka
pod gruszą. 10.35 Jazzowe spotka­
nia.

_

ciel”

pod
13.00
. .Mój Żyrardów” — 5 ode. ‘

pow.
14.00 Lato w Filharmonii.
Wakacie ze swingiem. 15.40
stare dobre piosenki śpiewa Neil
Sedaka. 16.00 „Dojrzały owoc spa­
da na ziemię” — rep. A . Wojte-
rzanki. 16.20 Muzykobranie. 16.45
Nasz rok 78. 17 .05 Muzyczna po­
czta UKF. 17 .40 Bielszy

’ odcień
bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00

„R-ozewska blizna” — aud. H. Mo-
zer Ciechanowskiej. 19.25 „Że naj­
lepsze są” — śpiewa A. Rosie­
wicz. 19.35 Opera tygodnia G. Ros­
sini: „Weksel ręalżeński”. '19.50

„Z innego strumienia czasu” — 12
ode. pow. 20.00 Złote płyty. 20.35

Ballady jazzowe. 21.00 Thesaurus

muzyki polskiej — „Organy w

Kazimierzu”. 21.35 Antblogia pio­
senki francuskiej. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów

_

Stan Getz. 22.15 XrV
Festiwal Muzyki Organowej. 23.00

,',Nowe psalmy” _ T, Nowaka.

11.90 . Wł . Reymont: „Marzy-
— ode. 4. 11.30 Dyskoteka

gruszą. 12 .25 Za .kierownicą.
Powtórka z rozrywki. 13.50

15.05
Te

mundurach.'

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHa

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.W Aud. Inform. c kursie jęz.
ang. 6 .15 Rytm i pies. 6 .45 Pog..
(KR). 6.46 Pios. dla soleniz. (KR),
6.58 Progr. dnia (KR). 7 .00 Tabun

dziwnych koników — aud. (KR)-
7.05 Muz. dzień dobry (KR). 7 .24

Lepsze rozumienie współczesności
— lej. B . Farona (KR). 7 .39 Kom.
o pogodzie (KR). 7.49 Radio dedy­
kuje. 8.00 Śpiewa Z. Wodecki. 8 .10

■T. Wibraham i Ork. Akademii St.
Martin in the Fields. 8 .35 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w

9.00 Lato z Radiem. 11 .40 Wielki
Festiwal Gilberta 1 Sullivana. 12 .05
Uśmiech to zdrowie — aud. (KR).
12.25 Muz. porachunki — Maryla
Rodowicz — Z. Kończ (KR). 12 .43

Polacy z dalekich stron (KB).
13.00 Zatrzymać lato — audy­
cja dla młodzieży. 13.30 hu Stu­
dio stereo (KR stereo).r 15.05 Ma­
tysiakowie. 15.40 Książki do któ­
rych wracamy. „Moby Dick” ■—

czyli biały wieloryb” — fr. 4 pow.
H. Melville’a. 16.05 Wszechnica ro­
dzinna. 16.25 Rad. Poradnik Języ­
kowy. 16.50 Nasz punkt widzenia

(KR). 17.05 W Gimnazjum w Dro­
hobyczu — aud. (KR). 17 .25 Pe­
rełki Instrumentalno-wokalne w

wyk. wybitnych solistów (KR ste­
reo). 17.45' Wtorkowy Relaks Ste­
reofoniczny (KR). 18.24 Pog. (KR).
18.25 Kraje i ludzie — Kuwejt.
19 00 Rozmowy o sprawach rol­
nictwa. 1915 31 1. jęz. angielsk.
19.30 Pieśni Schuberta (KR Stereo)
20.39 J. S. Bach — II konc.

skrzypcowy. 21.00 Gra Vlado Per-
lemutter. 21 .50 „Północne równi­
ny” — aud. w opr. M. Ballod.
22.15
niw
22.30

— aud. w opr. M.

Prądy 1 poglądy. 22 .35 Ucze-

anegdocie — Ludwik Pasteur
Musica brasiliera.

Za

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i IV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

umiany wprowadzone w o-
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